
Otwarcie XI Sesji 
Rady Ilulturyi Sztuki 

w Warszawie 
WARSZAWA (PAP). W 

dniu 14 bm. w s<lli kolumno
wei Mil1~sterstwa Kulturv I 

Sztuki r<>~.L)()aelv sic dwudnio· 
we obr~dv XI sesii Radv Kul· 
tury i Sztuki. ooświecone omó· 
w:cn;u ziH!,adn:eli !wórczosci ar 
tvstvnnei i poHtvki kultural· 
nei w św;et'e Wytycznych II 
Zjazdu PiP R. 

DZIS 6 STRON Wyci. ABC! Cena 20 gr r- PrzoduJą w realizacJi 
Czynu t-majowego 

W obradach ~ Doza człon
kami Radv - b~ora udz'<l1 li· 
czni w\'bitni twórcy i Dracow· 
n:cv kulturv l cale·g-o kraiu. 
przedstawiciele KC PZPR oraz 
org-anizacil soolecŁl1vch. 

Nr 89 (1508) - Rzeszów, czwartek 15 kwietnia 1954 r. 

W dalszym ciągu z zakładów pracy na
szego województwa napływają meldunki o 
podejmowaniu zobowiązań dla uczczenia 
święta 1 Maja. Jednocześnie pracownicy 
niektórych zakładów sygnalizują o stopniu 
realizacji podjętych postanowień. I tal{ np. 
w ZBM ZB-l w realizacji podjęt~'ch posta~ 
nowień wyróżniają się 3 brygady: ciesie}.
ska Pawła Styki, betoniarska Mieczysława 
Wisza i malarska Franciszka Hockuby ~ 

łłampania prz~goto\Va,,'cza do 11[ Ilongresu Zw. Zaw. rozpoczęta , 
, Obrady zag-a'l w:ceprzewod· 
n'cz<lCY Rady Kul·turv i Sztuk; 
Leon Kruczkowski. 

NasteDn:e zi.:brani uczcili 
Chwila milczenia oam;ec czlon· 
ka Radv Kulturv I Sztuki. ie
dnellO z naiwvbitllieiszvch lu· 
d z,! tlolskie2"O teatru. Leona 
Schillera. 

Hierując się uchwałami ]1 Zjazdu PZPR 
staniemy do dalszej walki o ·wzrost stopy życiowei 

Obszerny referat ot, .. Zai!ad
t1 ien:e twórczości artv5tvcznei 
ii polityki kułłuralnei w świe
'tle wv!vcznyoh II Z·fazdu 
PZPR" wyQ'łosi/ orzewodniczą
cv Rady - mInister .kul·tury 
ł 5ztuki Wlodzimierz Sokorski. 
" Po referacie wvwlazała sle 
bżvwlona dyskusja. Obrady 
:~rwaia. 

ludzi pracy w mieście i na wsi 
WARSZAWA (PAP). Roz"ocz~la sie w zakładach pra

cy całefto kralu szeroka kampania przVl/"otowawcza do III 
Kon~resu Zwiazków Zaw odowvch. ~tórv dokona ocen V 
dotvchczasowel działalności nlchu związkowel/"o w Polsce 
Ludowej oraz kierufąc sic uchwalami II Zjazdu PZPR.. 
ustali zadania związków zawodowYch w walce o wzrost 
stopy żvclowe! ludzi pracv l dalszy rozwó! soclalistvczne
!lO budownictwa. 

W zakladaoh· pracy rozpocze· 
Iy 61e iuż orzedkone-resowe ze
brania. w czasie których z.alog-I 
omawiaia Gukcesv uZl"skane 

Prezes Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz 
na pOkazie w spÓłdzielni Dankowice 

"rzez swa or!!'anlzacie z~.'laz
kowa. li ta.kże krvtvkuia Dopeł· 
niane przez n:a błedv. wvsuwa
iac iednocześn;e wnioski zmie
rzaiace do ich usu,nieci.a. W w;e 
łu zebraniach biora udział de· 
lel!aci na III Konllres. wvbra
ni w czasie kraiowvch ziazdów 
DoszczeQólnvch zwiazków UlWO 
dowvch. ,/ HRAHOW (PAP). Na Je

(l·sn z pokaz6w,który dla a
gronomów POM z Jawlszo
wic, I{roczym i€Cha, HIeny 
Dolnej I Okra,lnika oraz dla 
służbY rolnej z powiatów -
Oświęcim, Wadowice I Zy
wioo wrganizowano w spół· 
dzielni produkcyjne.! Danko
wice, pow. Oświęcim, przy
był bawiący w wOj. krakow
skim prezes Rady Ministrów, 
Józef Cyrankiewicz. Powita
ny &erdoecznie przez spóldziel 
ców prezes Rady 1\1inilS·t.rÓw 
przyglądał sIę z zalntere6ówa 
niem praeom epółdzielców 
da!llkowlokich przy sadzeniu 
ziemniaków systemem kwa-
d ratowO-gniazclowym. Pod 
kierunkloem agronomów POM 
spółdzielcy zasadzili nowym 
systemem ok. 4 ha ziemnia
ków. 

W c7.asloe pr7.erwy w pracy 
r07.wlnęła filę w spółdzielczeJ 
świetlicy ~ywa rozmowa. u
czestników pokazu o zaletech 
nowego systemu sadzenia zie 

Siewy trwałą 

mnlaków. Uczestnicy pokazu 
obejrzeli .ówriieżradziocki 
film instruktażowy o tym sy
siemle. 

* * * Hllka pokaz6w 7.Organlzo-
wa.lo ostatnio w poszczegól
nyc;h województwach Mini
sterstwo PGR Jeden z po
kazów odbył sIę w Wllano
wioe pod Warszawą przy u
dziale prz€ostawiciell Mini
sterstwa PG R,kierowników 
prodnkcJi rośltnneJ paszcz&
gÓlnych Zjednoczeń PGR z 
całego ki'a,.Iu -ora:Z Innych- fa: 
chowych pracowników PGR 

Ja,k stwierdzono w czasie 
pokazu, kwaci.ratowo-gnlazdo
we sa.(\z,enle ziemniaków po.
zwala na całkowite unecha
nlzowanle pra-o pielęgnacyJ
nych, ponieważ mo~na zlem
nia,kl obredlać m€Chanicznle 
\\'Z.o.łll7; i wc'\7.erz. co znaewie 
bmnlelsza nakład pracy ręcz
neJ. Bardw powa.ine oszczęd 
nOŚoCI uzys.kuJe sIę równi'eż na 
zużyCiu obornika. 

W;ele zebral1 D(!(~·dkonl2'res~ 
wvch odbvlo s;e iuż m.in. 
w przemyśle hutn:czvm. 

Przy !lumm'm udziale zalo· 
tli. szczee-ólowo a na I;zo\\'ano 
dotvchcza50wa orace orllan;ZI!' 
cii zwiazkowei w huc'e "FI.,
ri.an". Jak wykazało zel>ran.'e, 
ore-.an!zacia ta wcielila w hc;e 
wskazania partii { wvc;atlaiae 
wnioski z krytyki wY'Dowiadanei 

_ Dl:Zez _cz;!anków.zalo.e-i, lrM~ la 

w cialZ'u ostatnich mies:ecv o~ 
ważnI' krok naorzód w wa1ce 
o Dopr·iiwe warunków żvc:a 

i oracv załol2"i. 

Zebran;a DrzedKong-resowe 
unvozv[l.iły s:e w n [e:..t Óry ch 
zakla·dach oracv do uiawnienia 
slabości 7.akladowvch orll.aniza
cli zv,iazkowvch i wskaraly 
droe-e do u.sun;ecia za:stn;alvch 
błedów. 

Tylko mobilizacja wszystkich sil 
usunie niedociągnięcia i zabezpieczy 

sprawny i terminowy zasiew 
Mimo niesprzyjających wa' 

runków atmosferycznych -
człon:"owie spółdzielni pro o' 

dukcyjnych, robotnicy PGR I 
indywidualni chłopi wyko
rzystują każdą chwilę, aby 
zasiać każdy kawałek polC!. 
Codziennie napływa corar. 
więcej meldunków o całkow:
tym zakończeniu siewu zbói 
jarych. 

Na cztery dni przed ter" 
minem zakończył prace siew
ne Ze&pół PGR w Olsza nicy 
(pow. Lesko). Dobrze rów
nież przebiega praca w spół ... 
dzielni produkcyjnej w Wę
glówce i w spółdzielni pro' 
dukcyjnej w Trzcianie. Człon 
kowie tych spółdzielni, doce
niając ważność dotrzymani:1 
terminów agrotechnicznych, 
zasiali już caly swój are?ł 
przeznaczony pod siew zbó~ 
jarych. 

Znajdzie się na niego 

lekarstwo ... 
,I 

Ob. Barciowa z grom-;d-Y 
Boguchwala w pow. rzes*ow 
sldm, w tegorocznych pra
cach wiosennych potrzebowa
ła pomocy sąsiedzkiej, Aly
ślal o tym i soltY5 i aktyw 
gromadzki. Uradzono wspól
nie, że pomocy udzieli jej 
Jan Witek. 

CiekawI jesteście kto to 
jest Jan Witek? Jan Witek, to 
chłop jak dąb, przoduje w wo 
żeniu piasku dla spółdzielni 
"Piaskarz". Zarobki ma nie· 
najgorsze. 

Barciowa przyszła więc cli 
Witka z kartką od sołtysa, by 
umówić &ię z nim co, gdzi~, 
jak i kiedy. Pokazata mu 
kartkę. Poskroba I się \Vite!( 
po glowie i powiada - Nic 
z tego - choruję. 

Wilek nie udzielił pomocy. 
sąsiedzkiej Barciowej. 

Warto pomyśleć o "lekar" 
shvie" dla ciężko "chorego" 
Witka. Najlepszym ordynato'" 
rem będzie kolegium orzeka
jące Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Rzeszo
wie .. 

Chyba mają rację ... 
_________________ T 

Nie było dnia, by do Gmin· 
nej Spółdzielni w Raniżowic 
nie p~zyjechało bodaj para 
chłopów z ziarnem konsum
cyjnym, by wymienić go na 
doborowy materiał siewny. 
Odjeżdżali z niczym. 

Ziarna kwalifikowanego na 
zasiew nie było. Chłopi mieli 
słuszne powody do narzekalI. 
Bardzo się tym stanem rz'~
czy widocznie zmartwił kol· 
buszowski PZGS, który prz V 
słał wreszcie ziarno do GS 

w Rill1iiowle. Kit!rownlctwó 
PZGS w Kolbuszowej dziwi 
5ię teraz, że chłopi nadal na· 
rzekają na złą pracę gminnej 
Spóldzielni. Jak myślicie dla
czego? 

60 (słownie sześćdziesiąt) 
ton ziarna siewnego przyszłtJ 
dQ g1ninnej spółdzielni wte
dy. gdy chłopi zasi~li już 90 
proc. ogólnego areału. 

Jednym slowem - mu· 
sztarda po obiedzie - czyli 
do .. bani" z taką robot,! 
PZGS IV Kolbuszowej. 

Komunikat specjalny 

Halo, halo, nadajemy k ... -
munikat specjalny. W spół· 
dzielni produkcyjnej w Wę
glówce "zaginął" traktorzy
sta nazwiskiem Józef Guzik. 

Kto by wiedział o losie 
,.z~ginionego", niech ła
skawie da znać do Państwo· 
wego Ośrodka Maszynowego 
w Miejscu Piastvl\"ym. 

Znaki szczególne; - bume· 
lant, jakich malo. 

Na zaginionego traktorzy-
5t\' czekają z. niecierpliwością 
sptildzielcy, którzy nie potrd 
fią jeździć t.ra'htorem. Na o
pieszalca i bumelanta czeka 
jeszcze coś innego - zasłu· 
żona kara. 

Organizacje parlylne 
przygotowują się 

do wyborów 
) władz parłyjn~ch 

14 bm. odbyła się w Rzesz,,· 
wie narada sekretarzy podsta· 
wowych i oddziałowych orga· 
nizacji partyjnych z terenu 
RzesLOwa. 

PracownIcy l'rroduJąeeJ brygady malarskiej Fr?,ń'c!
szka Hockuby Swoje zobowIązanie l-majowe - 'bty
czące wykonania wszystkich prac malarskich I i1akler
nlc:zych na burlowie 1/100 na 5 dni przed te~~f;em _ 
zreallzowall już -A' dniu 14 kwietnia. Bryga0-'. wyko-
nuje swoje dzienne udania w 234 proc. . 

Na naradzie omólVior,o przy· 
gotowania do obchodu Swięta 
Pracy - I Maja oraz zada· 
nia w związku z kampanią 
sprawozdawczo - wyborczą w 
organizacjach partyjnych. Wy· 
tyczn~ Komitetu Miejskieg') 
PZPR w sprawie omawianych 
zadań zreferowali tow. Kalem 
bcwa i tow. Piątek. 

~--------------------

1000 ha odłogów 

to 15.000 q zboża mniej 
Od logi. Wielkie niewykorz.y· 

stane dotąd w pełni re:r.erwy 
w7.rostu produkcji rolnej. W 
jednym tylko powiecie nasze· 
go województwa - w powie· 
cie łubaczowskim jest ich oko· 
lo tysiąca ha. Tysiąc ha iy'~' 

'nej, urodzajnej ziemi z roku -
na rok pozostaje nie obłłane. Z 
tego tysiąca ha można 1iy ze· 
brać rocznie co r,ajmniej IS 
tys. kwintali zboża, licząc 
skromnie po 15 q z ha. 

Wiosną tego roku po II Zje· 
tdzie Partii, na Idórym .spra· 
wę likwid~cji odlogów po· 
stawiono jako jedno znaczel· 
nych zadali rolnictwa, rady na I 
rodowe w lub~cwwskim wio· 
żyly sporo wysiłku w zagospo· 
darowanie I~żących odłogiem 
pól. Do likwidacji odłogów 
wciągnięto PGR-y, spółdziel· 
nie produkcyjr.e i indywidual· 
nych chłopów. Być może, że na 
wiosnę Iroch~ pól będzie jesz
cze leżeć pustką. Ale jesieni:.) 
skoncentrowany wysilek powi· 
nien przynieść rezultaty -
kaidy ha pola w lubaczowsklm 
powinien być obsiany. 

W pojedyr,kę 1ikwido\vll~ od· 
logi nie jest łatwo. Wykorzy· 
stująe doświadczenia Innych 
terenów, w lubaczowskim roz· 
poczęto wiosną organizowanie 
zespolów uprawowych. Warto 
jednak przyjrzeć 6ię jak je or· 
ganizowano. Zajrzyjmy np. do 
jednej z gmin powiatu luba· 
czowskiego. do gmir,y Ciesz~· 

nów. Ze 160 ha odłogów, któ' 
re wiosną tego roku zostan-l 
zaorane w cieszanowskiej gmi 
nie, ze~połom uprawowym do· 
stanie się prawie 40 ha. Ale 
jakie to są te zespoly? 

5 ha w Nowym Siole upra· 
\\'i ze5pół zlożony z pracowni· 
ków Prezydium MRN w (ie 
szanowie, 25 ha w Dachnawie 
zasieje zespół z PO,\\, 2 ha 
obsieją lnem kierownik świe· 
t1icy z Dachr,owa i przewod
niezący gromad?kiego kołJ 
Z:\\P, 2 ha odłogów zobo\\'i~· 
zali się nawet zlikwidować s;)ł 
ty! i zastępca solłysa (obaj 
zresztą czlonkowie spóldzielni 
produkcyjnej w Dachnowie). 
Zespołem z prawdziwego zd3· 
rzenia jest tylko zespół z eho' 
tyluba, zIolony z dwóch clllo
pów - Andrzeja Chmiela i 
Stanislawa Maciejki, ale wziąl 
on do uprawy zaledwie I ha 
od logów. Wynika z tego, i~ 

Prezy\lJ\Ul1 GRN 3: CiestaC)owa 

poszlo po najmr,iejszej linii o· 
poru i w pogolii za ilością, nie 
patrzylo na to, kto zespoly ar· 
ganizuje. A wynikiem tE'go są 
zespoi y upl·awowe, zlożont> r,i .. 
z chlopów, lecz z pracowników 
rad narodowych, spółdzielców, 
PO.\1-owców itd. 

Może chłopi w cieszanrJw
skiej gminie nie biorą udziałJ. 
w likwidowaniu odłogów? 

Biorą· 
Wśród tych, k{óf1~y '\>/zięll 

do uprawy niezagospodarowil' 
ne ziemie są chlopi z Dachno
wa, Lublilica Nowego. Niem
sto\\'~ itu. Co dzień zglasza
ją ~ię nowi, wyrażając chęć 
wzięcia do uprawy leżących od 
logiem ziem. Ale ci, którzy bio 
rą onłogi do zagospodaro\l'a. 
nia. zagospodarowują je indy
widualr,ie, nigdy zaś zespolo-
\\'0. 

Zlożyło się na to wiele l'rzy
czyn. Organizacje partyjne i 
Prez)'dium GRN nie pokazaly 
chłopom perspektyw zespoło

wego zagospodarowania odlo
gów, a więc i szerszego wy· 
korzystania ma5zyn POM, wrY 
korzystania kredytowej porno
ey państwa i możliwości wy
korzystania nawozów 3z1ucz
nych oraz otrzymania ziarna 
siewr.ego. 

Dobrze, te pomyślanr; tli
wczaw o odłogach i"dobrze, Ż~ 
przekazano je do zagospoda
rowania. Jedno jeszcze pozo
staje do zrobienia - trzeba 
do już istniejących zespołów 
\I'ciągnąć większą ilość chło
pów indywidualnych { gdzie są 
jeszcze możliwości, zalożyć no 
"·e zespoły uprawowe, ale nie 
takie, jak dotychczasowe. Mo
g-ą to 7robić kierownik świe
tlicy z Dachnowa I przewod-
niczący gromadzkiego koła 
2,\\ P, wciągając do pracy 
przy zespołowej uprawie ar!
logów c~łą młodzież gromady 
Dachr,ów. Mogą to zrobić tci 
pracownicy rad narodowych. 
mieszkający przecież na wsi, 
organizując swych sąsiadów 
do zespołowej uprawy niez/I' 
gospodarowanych pól. Wtedy 
odłogi szybciej znikną z /ub~
czo\\'skiego powiatu. Więcej 
zboża da tamtejsza urodzajna 
ziemia. Szybciej wzrastać bę
dzie dobrobyt chłopów. klórz.y 
będą mogli wyprodukować wię 
cej produktów rolnych i prze
znaczyć j e dla miasta. 

(as~ 

CZ,lfmkowie przodującego 
zespołu cieslelsldego P a
w.t a S t Y k I dla uczczenia 
~~J.ęta l Maja, postanowili 
wykonać na 10 dni przed ter
minem, tj. do 20 kwietnia 
wszystkie prace ciesielslde 
na budowle 101. W toku rea
lizacji swego zobowiązania 
skrócill termin jeszcze o 5 
dnI. Wykonanie tego zobo-
iwiązania zapewnia im co
dzienne wykonywanie normy 
w granicach 140 proc, 

Brygada betoniarska M I e
czyslawa Wisza 
wykonuje przeciętnie 188 pro
cent normy. W swoim posta
nowieniu l-majowym beton la 
rze zobowiązali się .:abeto
nować strop na 4 d,i przed 
termInem. Już w dniu 13 
kwietnIa brygada W l s z a 
nIe tylko zreallzowala swe 
postanowienie. ale nadto 
przekroczyła je I zamiast 300 
zabetonowala 340 m2 stropu. 



~,~~.~,~-------------------------------------- N'OWlT'Y RZESZOWSHIE 
~~~~~~~~~--------~~ 

Se'jmowa komisia 
obrotu towarowego 

obradowała 

Miliony ludzi w krajach Ameryki Południowej 
żądają zakazu broni masowej zagłady 

Wielki wiec spolecze6slwa Austrii 
w dziewiątą roczlleę wyzwolella 

nad projektem budżetu 
na rok 1954 

WARSZAWA (PAPl. \V dniu 
Je! bm. odbl'lo sie D0J prze· 
",oclnic!wem \\':cemarszalka Sef 
mu J Oz!!i·Micha:skie::!ooosie· 
li zenie sejmowej komisji obro· 
tu towarowego, która obrJdo' 
wa'a nad Droiektem hudże!l' 
na I ~,)4 r , Spra wozdawca nyi 
posel Todeus~ Ja(lcz.,-k. 

Drugi dzień pobytu delegacji 
hancus~ich parlamentarzystów 

Ił Krakowie 
KRAKOW (PAPl. 14 bm., \ 

ti. w dru{!im , dn :u ')o~)V't u w 
Krakow:c de!e!!aci3 francusk:ch 
par:amentarzvs1ów. dz:.alaclv 
politycznych i spolccznycll 

NOWY JORH (PAP). Lu
dność oraz pra6a Ameryki po 
.łudnlowe,l żądają zaka.zu bro 
tli m.JtiOweJ zagłady. 

Dziennik holiwijski "El 
Pueblo" wskazując, że Zwlą
rek Radzl.eckl ofiCjalnIe o
;wiadu.yl. , iż gotów JC'&l 
przyczynić się do zakazu uro 
nI atomowej. stwierdza: Nad
s7.edł czas, aby nasz kraj w 
Im ię obrony swego losu ! 
p;7.yszlości swych synów lmo 
iJlllżowal wszystkIe s!ly w ce 
lu popa,rcia walki o zakaz 
bronI aitomoweJ .. -

Groźba atomO\va - wsk a
zuJ~ dziennik brazylijskI 
"Voz O[>0rarla"- jest na
stępstwem imperlalisty~znej 
polityki, prowaJd7.0nej pr7.ez 
Stany Zjednoczone, DzIennIk 
j)fzypomlna, te Już g lat USA 
odm;:t.wiają zawarcIa porozu-\ 
mJ,enia IV sprawie zakazu bro 
ni atomowej. 

Bra.zylljski Homitet \-"'alkl 
f) Pokój \\' 6poc.faln~'m orę
dzIu wzywa naród brazylij
skI clo walki o zawa.rcle poro 
211mienla w sprawie zakazu 
I>ronl atomowej ... Idea zaka
zu broni atomowe I zawa,rta w 
Apelu Sztokhoirnsklm 
stwierdza orędzie - zdobyła 
poparcIa prawie całeJ łudzko 
ści. Idea ta przeksztaklla 
się obecnie IV żądanIe wszy
stkich narodów. Naród nasz 
może I powInIen domagać się 
od. rząrlu brazylijskiego, aby 
popar! pootulat 7:awa.rcla po
rozumienia w spraWie zaka
zu w6zystklch rodzaj ó \\' bro' 
n! maso\\'oj zagłady", 

Dz!ennlk chllijskl "La Na
don" podkreśla, iż "narody 
całego śwIata powinny się 
domagać ustanowienia kon
tro! I nad energią. atomową". zwiedzila miasto. ŻyWO Intere

suiac sie ifi!!;) zabvtk<lhli histo
rvcznvm! f kulturalnym:. ,\\. in. 
goście irancu5cy z\viedzili Zi!-

mek wawelski. kal.edrena Wa
we!ti: Suk:enn:ce. Cniwcrsytp.t 
Jag-ielloński -jeden z nais!ar
szych uniwersytetów IV Europie. 
ł<ościÓ'1 Mariacki oraz wvs,tawe 
ołtarza Wita Stwosz.a. 

Dulles gości W Paryżu 

. W Q'odzinach poooludn iowych 
człónkow ie " dełeZ3cii francu· 
skiei wviechałi do Kombinalu 
MeŁalurl< i czne!!o im, Len ina 0-
raz m!i4si.a Nowa Hu,ta. 

Szcze~{"łn!e duże wrażen:e na 
zwiedzaiącvch wywarło mia· 
slo I\'owa Huta. 

W e"0dzin.ach w'eczornvch w 
sa łach Hotelu Francuskie2'o w 
Krakowie członkowie de:ega
cii spotkali sie z orzedstaw:
ciehmi krakowskl~l!o świata 
naukI. kulturv i sz.tuki. ' Spot
kanie uplvnęło w&rzviaznei 
a,tmosferze, 

PARYZ (PAP). Dnia 14 
bm. s-ekreta,r;: stanu USA 
DlIlle6 odbył kilka rozmów z 

, francuskim minIstrem spraw 
zagr<llllcznych Bida.ult oraz 
premierem L-a'niŁ'łern. PraSa 
donosi, ~e rozmowy dotyczy· 
' ty pr;.ecle wszystkim spraw 
Azji poiudnowo . wschodniej 
I konferencJI genewskieJ, Be
kretćwz stanu USA omawiał 
także z rządem francuskim 
Pl'ob!emy związane z pny-

, spieszeniem ra,tyfikac.ll ukła
du o armil eUl'opejskiej. 

Homentatorzy francllscy zgo 
di1i€ zwracają uwagę na to. 
ż,e Dulles przybył do Pal'yża 
po uprzednim uzgodnieniu 7. 
17ądem brytyjskim sz~r8gu 

spraw dotyczących AzJI po
ludniowo-wschodnlej, a zWła
szcza zagadnień maJący<:!1 ży 
wotne znaczenie dla FrancJI. 
Dulles zaż~dał od Blda:ull I 
Laniela przyłącmn!.a sIę do 
porozumienia osiągniętego w 
Londynie między USA I An
glią. P06tawl! 00 w ten spo
sób Francję wobec faktu d~ 
konanego. 

W wyniku rozm6w ogło
szono komunikat stwierrlUlją 

cy, 1e Francja' "gotowa jest 
roz patrzyć możliwość zorga· 
n !zowan !apaktu oozp!,eczeń· 

stwa w reJonie AZj! połudnlo
wo-wschodn!eJ I zachodnłej 
strefy PacyClku". 

Przywódca lewego skrzydła 

wystąpił z tzW. 
partii labourzystowskiej . Bevan 

...• . ,., . .. . . ... ." . . : . 
"gabinetu ,cieniów" 

,LONDYN (PAP), Agencja' Reu
tera dono&!, że w środl: wieczo
rem podano do wiadomoś.ci, Jż 

. przywódca lewego sk-rzydła pa r
til labourzystowskiej Anemin 
lIe'l'an wystąpił z t. zw. "gabi
netu" e!eniow". Jest to gnlpa 
czołowych C2.!onków partii la- I 
bourzystowsklej, którzy w razJe 
dojścia , tej partII do , władzy : 
obji:ll-bY , prawdopodobnie stano- : 
wiska ministerialne.. Grupa, te : 
zbiera 9ię co pewien czas dla \. 
pl'%edyskutowania aktualnych 
zagadnień politycznych I taktyki 
partii na terenie parlamentu. 

Powodem decyzji Bevana jest I 
. ', '- jak podkreśla agencja Reute

ra - kontl1'kt między nim a ofi-

cJalnym 'kierownit.'twem· ,partxi, .. 
nym 7: Attlee ni!- czele co do 
głównych zagadnień polityki za

,granicznej' a przede wszystkJm , 
w sprawie remllitaryz.acji, "Nie
r,niec zachodnich i spraw Dale
!< iego \Vschodu . Bevan zakomu
'l.t kowa ł tę decyzje najpierw na 
;:xJs:tedz~niu "gabinetu cieniów", 
., na&lępnie na plenarnym zel:>u
!'I iu 293 laboul'zyr.towsk.lch człon

, leów parlamentlI. 
Później Bevan Złożył ośwlQd

~6enle, że nie zgadza stę ani. ze 
stanowiskiem oficjalnego klerow 
nictwa partii na rzecz, remilita
ryzacji Niemiec zachodnich, ani 
tei nie mote się pogodzić z tym; 
że kierownictwo partii akceptu-

Wiadomości sportowe 
z kraju i z zagranicy 
PIĄ TE MIS'raZOSTWO nOZEANU 

,' LONDYN (PAP). Rumunka 
, Rozeanll zc;!obyla po raz piąty 
ty"tuł mhtrzyni świata w tenisie 

' stołowym, zwycię7.a.iąc w finale 
.. ' jap~nkę Tan8ka 21:15. 14:21, 21:11. 

3:1. Andreadis wyeliminował Ru
muna Reltera. 

ZNOW PROWADZI 
. ' BOTWINNIK 

MOSKW A (PAP). W meczu 
szachowym o, mr .. trzostwo świa" 

21 :9. W , półfinale Rozeanu pOkona 
ła Węgierkę Kocnan 3:0, a Tanaka 
wygrała ze 9wOją rodaczką Esu-

, chi 3:1. Koczlan J Esuchi wyeli
ml,nowały w ćwierć finałach An-

, , ta między arcymistrzami ra-

, glelkl siośtry'Rowe. ' 

Do finału gry pojedyncżej męt
czym za'kwalifikowall si ę Japoń
czyk Oglmura i Szwed Fllns
berg. ·Oglmllra wygrał w pólfl
nale z Andreadlsem (CSRI 3:1, 
a Szwed ' pokonał Anglika Berg
mana 3:1. 

Tytuł mistrza świata zdobyl 
Oglmura. który pokonał \v fina
le Flinsberga 21:7, 21:1~. 18:21, 

21 :16. Niespodzianką ĆlVierćfina-j 
16w było łatwe zwycięstwo Berg-

, manna z Jap?ńezykiem Tomlta 

MOSKWA (PAP). Reprezenta
cje ZSRR w siatkówce Il1Qsk:ej 
i żeńskiej wyjechały na kilka 
spotkań do Bułgarii. 

W kolejnym meczu piłkarsk im 
O mistrzostwo ZSRR mos},,-Je \\'
skle Dynamo pokonało dru1ynę 
Rezerwy Pracy (Leningrad) 1:0. 

• • • 
BERLIN (PAP): Drużyna Tur

blJle Erfurt zapewniła już sobie 
' tytuł mistrza piłkarskiego NRD, 

dzieckimi Botwinniklem J Smy
słowem, obrońca tytułu ,Botwin
nik znowu objął, prowadzenie. 
W Odłożonej partii 13 rundy 
Smyslow po analizie swoich 

, szanś poddał s:lę bez , wznawiania 
, gry" Stan meczu jest 7:6 dla Bo

twinnlka, 
-'--

SZTANGISCJ RADZIECCY 
W LIBANIE 

EGIPT (PAP). Drużyna $Zta:'l
glst6w radzieckich, która prze
bywała \v Egipcie udala gję do 
Lłbanu, gdzie na zaproszenie li
bańskiej federacji atletycznej 
rozegra ldlka towarzyskich spot-

· kań z czołówką tego kraju, 

zwyc1ę:tając swoJego najgroźnIej 
&lego rywala Wismut Aue 2:0. 

. •• * 
·PRAGA(PAP). W biegu na 

przełaj na dyst. 8 km, który 
wchodził w program III Sparta
kiady Armii CzechosłowackieJ . 
startowało 93 zawodników l. Eml 
lem Zatopkiem na czele, który 
rwyci~ył w czasie 24.25.0 min. 
przed Ullsbergerem 2ł.~,2 
mln. i Koubklem - 25.07,8 min. 

kOSZYKARZE PRAGI ZWYCIĘZAJĄ W GDA~SKU 

GDAŃSK (PAP). Oczekiwany 
& wielkim zainteresowaniem mecz 
reprezentacji Pragi w koszyków
ee męSkiej z gdańską ' Spójnią 
Ukończył się wysokim zwycię
Stwem gości 77:49 (36:23) . 

Czech09l0wacy zademonstro-j 
wali szereg doskonalych zagrań. 
• ~ dla siebie był wlelokrot-

ny reprezentant CSR Mrazek, 
który kierował drużyną I zdobyl 
najwięcej punktów - 26. Gospo-

· dane na , tle szybkich przeciwni
ków wypadli słabo. Raziła ~ła-

· szcza niedokladno'ć akcji 1 sla
ba ol>ł'ona. Najwięcej punktów 
dla Spójni zdobyli Appehnelmer 
- 11 I Lelonkiewlcz - lO, 

'je ' priyjęC'ie:przer. E(j~,lnic.fa
,trli.'y , 8merykań9klej" którił zmie 
rla do dyplomatycznego i mili
tarnego okrążenia Chin Ludo
wych. 

Agencja , Reutera podkreśla, 2e 
wystąpienie Bevana uwazane 
jest w kołach labom zystowsklch 
za dowód, ii partia podzielIla 
s,jO: na dwa o!Jtro odgranlcwne 
Obozy i 't.e l'ychłe uzgOdnien ie 
rozbieżnych poglądóv.' tych obO
zów wydaje się niemo:i.llwe, 

• • 
LONDYN (PAP). Silne wraze

nie wywolał tu al·tykuł Aneuri
na Be\'ana, ,przywó<!cy I.ewcgo 
skrzydła partii labourzystow· 
skiej, ogłrn;zony w tygodniku 
.,'l'tibune". W artykule tym Be
Van poddaje ostrej krytyce pol!
tykI! USA i stwierdza,. że Wlel= 
ka BrytanIa nie powinna \llegac 
naclgkowi Waszyngtonu. " 
TytUł artykułu brzmi: "Jet.el,i 

p. DUlle. będzie nalegał - 'rże~ 
ba powłedzleć Ameryce: Idźcie 
sam'''. 

W zakończeniu artykułu Be
van pisze: 

NaS7. sojusz. z Ameryką ,zost.ał 
zawarty \v nadziel , że zapobteg-
nie ' to ' wojnie. Nie był on nato
miast pOmyAlany dla pr-zeclw:;t.a
wiwa się', komunizlllowl ,jako 
t akiE!'nlu. Jeże!! pragnie tego A
meryka - oznacza to w)'pacze
nie jego plenvotnych: ' celów. 
Pow!nn.lśmy to, ośwladczy,ć Ame
ryce jak najwyrażniej, a jetell \ 
i potem będzie nalegać, powin
niśmy jej powi."ctzieć, że niech 
w t,akim razie idzie dałej sa,ma. 

PARY2 (PAP) . We francu
skich kolach rządowych trw~ 
ostry konflikt m'iędzy zwoten' 
nikami a przeciwnikami ukł<l
du o .. arrnii europejskiej". Od 
poniedziałku panuje w Paryiu 
atmosfera kryzy~u polityczne
go. Falę protestów wywoła la 
taktyka za3koczenia, do jakiej 
uciekł się minister spraw za· 
granicznych 13idault. Potwier· 
dza sie mi~nowicie wiadomosć, 
że Bidaułt od ki!kunast-u dni 
mial \V ręku iel;~t tzw. "gwa ' 
rancji" brytyj ~kich, lecz utr7.y.· 
mywał je w iajernnicy, O tr~ ' 
ści' tych "gwarancji" poinfrr 
mowanych było por!obno ty łl-;o 
kilku najbliższych wspolpracL1' 
wników ministra, znanYch z',' 
swego $Zcz~gólnie prz~·chylnc · 
go stosunku do .. e1lropejsl;i~,i ' 
wspólnot)' obronnej". Dopi~fr) 
z chwilą, gdy parlament ' roz 
jechał się na wakacje. ministro 
\\'Ie otrzvmali zawiadomieni" 
o zwołaniu na poniedzia t"k 
nadzwyczajnego posiedzenia 
Rad" Ministrów. Zakornunik,)· 
walio im przy tym ogólnikowo. 

Ambasador Chin Ludowych 
w ZSRR mianowany 

wice ministrem spraw 
zagranicznych 

PEKIN (PAP). Jak donosi A
!lencia Nowvch Ch:n. Drzewo
dn:cz<lcv Ceniralne2'o RZądu 
Ludowc2'o Ch'ńsk:ei RepubJ:ki 
Ludowei ,'vlao Tse-tune- .na wnio 
sek Dremiera Pańs1wowci Rady 
AdministracYinei ClOU En·łaia 
mianował ?moasadora Chiń· 
sk'ei Republiki Ludowei IV 

ZSRR Czan!! Wen-t:ena wice
ministrem spraw zaeTan ;cz-
nych. , 

C7Aln!! Wen·lien oozostan'e 
nadal na swvm dotychczaso
wvm ~tanowisku ambasadora 
w ZSRR. 

Członek 
oreanizacji faszysto wsk iej NTS 
zgłosił się do władz NRD 

BERLIN (PAP). Minister
stwo Spraw Wewnęt.mych 
NRD Ogł06t!O komunikat na· 
stępującej treści: 

13 kwietnia br, wieczo-
rem zgł061ł się do władz bez
pi.ec7.eństwa NRD jeden z 
przywódców faszystowskiej 
organizacji blałogwardy!skiej 
NTS dr R. Trusmowlcz. 0r
gan llacJa ta działa na rzecz 
wywiadu amerykańskiego. 

Tmsznowlcz OŚWiadczył, ~e 

postanowił zerwać 06tatecz
nie z NTS i z wy\viadem ame-

' l'ykańskim. Prze-ka,za~ 0:1 wła 

dzom NRD szereg dokumen
. tów, które demas.kują 8z:ple
gows'ką I dywe-rsy jną działal
ność tej tajnej organizacji 
przeciwko krajom obozu de
mokratycznego. Pragnąc , za
dokuIDe.ntować szczerość 

, swych z<lJmia.rów Trns7;llowicz 
- , wskazał organom bezpieczeń· 

stwa NRD jedn\\~o ,ze ' zna
,nych mu ważnych agentów 
organizacji Gehlena. który 
ll'Pl'awlał zbrodntczą dzla,lal 

,!,!ość przectwko Nieml~k!ej 

Republice De-mokra,tvcmel. 
Dr R. Tl':Jsznowlcz kl,ęrowól 

za.~hoĆlnio - berlińską fll!ą 
NTS. 

Z ostatnil!; chmiLi 

Posiedzenie komisji 
rozbroJenioweJ 
~OWY JORK (PAPl. Dnia 

14 bm. w godzinach w;eczor ' 
nvch rozpoczelo sie Dos:euze, 
n'e kom:s ii rozbroie:l 'owe i 
ONZ. Omawiano pro:el..i prODO' 
zvdi brvtviskiei, orzewiduia· 
cei utworzenie podkom:sii z u· 

' działem ZSRR: USA, Francji, 
Wit>:k:ei Brvtanii. Kanadv. 

De:eg-.at radz:,ecki ' A. Wy
's'lvński zaoroponował. bv w 
skład podkom'sii - oprócz 
wvmien:onych wvże( p:e<;iu I 
państw - w~szłv Chiny Ludo

we. Indie I CzechosiowacJa, 

ze na porządku dziennym 
zriajduje się sprawa "sytuacji 
międzynarodowej". Ogólni~ 
przypu&zczano. że obrady po· 
śil'ięcorre b~dą spra''\'ie Indo
chin w związku z przyjazdem 

WIEDE:ą (PAP). Minęla 
dziewiata rocm:c.a wvzwo:en:a 
przez Arm;e RRnziecka Wied
nia i calei Austrii. Wbrew de· 
cl':di austriackich kół rządzą· 
cl'ch s'D0leczCllstwo Austrii ucz 
ciło te żnam:e,nl1<l date. W cią· 
!!u ostatn ich dni w całym kra
iu odbyły s:e liczne w:ece i ze - I 
bran ia oO~I';:ecorre dAlom IVV
zwo~eil'.a. Na moe-ilach ioln 'e-

rzv radzi&kich zlożono w'eńce. 
Dnia ł3 bm. odbyła s:e \V W:e· 
dniu demons,!racia młodz;eżv 0-

raz wielki wiec !u ,Jności Dra
cuiacei. Młodzież z pochodnia
mi przeszła przez cent ra lne U· 
lice slo!icv Aus-trii. Na tran~;l3 
renł<lch \v idn:Rlv nao isv wzy· 
waiilce do w~lki l)rl\~C;w~<) no
wemu Anschlu~sow ; <> wo:n1. 
demokra\ vc-Z~<J Auslr ic. 

Poważne straty kolonlzatoraw francutklch 
poniesi8!tew walkach o fort Dieli Bien Fu 

PEKIN (PAP). Wietnamska , A
gencja Prasowa donos.!, że w 
dniach 10 I 11 kwietnia w tokll 
walk w rejonie Dlen Blen Fu 
wojska l udowe rozbiły doszcz<lt
nJe trzy kompanie nieprzyJa
cielskie. 

10 kwietnia rano francuskJe 
dowództwo Oblężonej twierdZY 
Dlen Bien Fu rzuciło trzy kOm
panie skoczków spadochrono
wych i żołnierzy legli cudzo
ziemskieJ do ataku na jedno ze 
stanowisk wojsk ludowych. A
tak był poparty przez czołgi pro 
dukcji amerykań9kiej. Wojska 
11Idowe Odparły pięć ataków 
nieprzyjaciela, który poniósł 
znaczne straty w' ludzlach I 
sprzęcie. 

W dniu 8 kwietnia wojska lu
dowe zniszczyły' 18~tonowy czołg 
produkcji amerykańskiej, któ ry 
wraz z piechotą francusitą ata-

kował jedno z zajętych pt"Zez 
wojska ludowe wzg'órz koło Dlcn 
Blen Fu. 

Wietnamska Agencja Prasowa 
podkre~la, że po swej drugiej 
ofensywie wojska ludowe zaj

. mu.tą cztery wzgór7.a położone 
na wschÓd od rzeki Muongthanh. .. • 

PEKIN (PAP). Agencja No-
wych Chin donosi z Wietnamu: 

Dowództwo naczelne Wietnam
skiej Anni1 Ludowej opubliko
wało komunikat stwierdzający, 
~e kolonizatorzy francuscy stra
cilf w czaroe ostatnich dwóch 
ofensyw armii lUdowej w oko
lfcy DienBlen Fu 5 tys. toł
nierzy i oficerów. WojSka ludo
we zestrzeliły lub uszkodziły 50 
samolotów nlepl''lyjaclelskJch' o
raz 1-niszczyły wleie sprzętu woj 
skowego. 

Ze świata 
MOSKWA. Agencja TASS clo

nosi z Kairu: 
Jak podaje dziennik egipski 

"Al Gumhurla", wicepremi~r 1.:
g:iptu Na.er w o~wiadczeniu ' zło
żonym dla prasy potępił paki
stańsko-tllrecki układ wojskowy. 
Na9Cr stwierdził,' że Egipt nie 
przyst'lpi do układu pakistań
sko-tureckiego, ponieważ udział 
w tym układzie "nie leży w in
teresie EgJptu.~'. 

OSLO. Prasa <lono5.l. że w Nor
wegii trwa strajk pracowników 
Skandynawskiego Towarzystwa 
Lotniczego SAS. WSkutek straj
ku przerwana została całkowic i e 
komunikacja na liniach lotni
e'Lych. obsługlwanY9h , przez sa
moloty tego towarzy.twa. 

.. '* .. . ' ' 
MOSKWA. Agencja 'I'ASS do-

,nosi, z, BangkoKu: , " 
Syjam~ki dziennik" "Liberty" 

. 'og'łosH o~wladczenfe' mt'ril9tra 
"~ra:w zagrani(!liiyth " SyJamu 
Naracihipa, w któryn! minister 
podkrcśla, że ,.Wietnam~ka Ar
mia Ludowa nie zagraża .bezp ie
<:zel'tstwu~ Syj9.mU", . 

Min,loter Naradhip zlożyl swe 
oświadczenie w zwiazku z del<!:l
racją sekretarza stanu uSA Du
Ilesa, ·który stwierdl.ił , t.e wO,ina 
w Indochinach rzekorno stg-no
wi .. powa~nc n iebezpiec7.eńst\vo·' 
nie tylko dla Wietnamu. Lao,_u 
I Kambodży, lecz' r6wn'ież dla 
Syjamu j }"nla,ińw. . . 

PEKIN. Agencja Nowych Chin 
donosi: 

Stany ZJednoczcine Zorganizo
wały 12 bm. wspÓlne 7. kuomin
tangowcamt manewry ·wo.i~l{owe 
w Ci~śninie Tai.w311sk1ej. ,1./ . rr.'l
newrach tYCh t1c7.e~tniczyły ame 
I'ykańskle i kllomlntan~owskie 
okręty' wojenne oraz tysl nce toł
nlerzy czanJ!kaiszekows}dej :>It!-
choty morsk1e,1. , 

NOWY JORK. Prasa amery-
l,ańska doniosla, że komiSja do 
spraw energii atomoweJ żawies;
la w czynnościach prowadzonYCh 
z jej polecenia czołowego .spe:
c.ia!i5tę arnel'ykańs~ego w dti.p.
clzinle atomowe,i. znanego fl~.vl{. 

' Roberta OppenheimerR, ktÓl'Y 
uznany został za "polttycznie 
nlepewnE'~o". W ,prawie ' Oopen
h~lmera tor7.Y ,i<: ~l~dzlwo . . . . 

BERLIN. Pra"a demokratyr.zna 
donosI' z pow(lłaniem sIę na or!-

"europejskiej ws'pólnocie obron 
net przez parlarrtęnt francu
sk i. Wielka Brytania nie przyj· 
muje żadnych istotnych zobo· 
wiązań, klóre rnożnil byłoby 
porównać ze zobowiązaniami, 

cjalne dane władz bońskich, że 
\V końcu marca br. armia bez
robotnych w Niemczech zachoj
nich I w Berlinie zachodnim wy
nosiła okolo 2.700 tys. osób. .. .. 

PARYZ. Jak donosi z Tokio 
agencja France Presse, 12 bm. 
północno-wschotJnlą część wyspy 
Honszu nawiedził gwałtowny 
huragan, wskutek którego zginę
ło 33 rybaków. Trzy statki ry· 
backie zatonęł,. 

(PAP). 

Proces bandy 
szpiegowskiej w Tiranie 

TIRANA (PAP). Dnia 12 brn 
na procesie bandy szpl egOw'ko, 
d,vwersyjneJ prokurator Slrl 
Carcanl wygłosił mowę OSkarży· 

' ćielską· ' 
Wymierzony przeciwko Albań. 

skiej RepUblice Ludowej zbl'od· 
nlczy plan wywiadu amerykań
kiego - ośwla<lczyl prokurator 
- plan, - który mieli wy:,onać 
nasiani Zdrajcy Szehu. Branica, 
Matiani l' Inni, przewidywał ZOl'· 
ganizowanie powstania 2;brojne' 
go mającego na celu obalenie 
władzy iudowej . W toku p roce
Sll dowiedziono, że wywiad ame 
rykański wykorzystuje zdrajce 
ojczyzny, b. króla albańskiego 
Zogu. który zajmuje ffię wer· 
bunkiem szpiegów I dywersan· 
tów . 

Prokurator zażądał kary śmler 
ci dia siedmiu oskarżonych, a 
dl .. jednego - kary lO lat wl~
zlenla. 

Układ między Anglią 
a .. europejską wsp61notą 

ebrcnnąll 

P.j\RYZ (PAP). Agencja Fran
ce Presse donosi, że dnia 13 bm 
w gOdzinaCh rannych Herve 
Alphand podpJsal w Imieniu mi. 
nistra Bidault konwencję okre

' Ślającą stosunki między Wielką 
Brytanią a "europejską wspól
notą obronną". Herve Alphand 
.jest przewodniczącym tymczaso· 
wego komitetu .. europejskIej 
wspólnoty obronnej", 

Zagranicznych, pomijająC cal 
kowicie parlament i nie mają c 
zgody całego rządu , zakomu· 
nikowało o podpisaniu wspom· 
nianego porozumienia z WieI· 
ką Brytanią. 

Napięte stosunki--r 
w lonie rządu francus~iego I 

Premier Laniel, usiłując za
łagodzić wzburzenie, pospiesz
nie złożył deklara~j't przyrze
kaj ącą, że porozumienie 1-
Wiełką Brytanią zostanie przed 
stawione parlamentowi i że 
przed otwarciem wła ściwej d~
baty nad sprawą ratyfikacji u· 
kładu przeprowadzona zosta· 
nie jeszcze dyskusja nad kw~' 
stią wykonania t. zw ... 'varun· 
ków wstępnych" ratyfikacji. 

Dullesa do Paryia. Tymcza· 
sem przybywając na posiedz~' 
nie, na zaproszenie premiera 
Lanie!a, ministrowie znaleiIi 
na s,tole zamknłęte koperty, \V 

których mieści! się tekst osła· 
\\'ion)'ch ,~gwarancji". 

.. Gwarancje" te przybrały 
.formę porozumienia o współ· 
. pracy Anglii z przyszlą "eu· 
ro'pej5ką wspólnotą obronną", 
Ze szczegółów ogłoszonych 
przez agencje prasowe wyni 
ka , że .. Dorozumienie" to st~ 
nO\\'i no\\:ą kolejnąprób\ przy 
spieszenia ratylJlClcji układu o 

nakładanymi przez wspomnia· 
ny układ na Francję . Obiecu· 
je ona, że pozosta\vi swe woj
ska na kontynencie .. do czasu 
póki trwać będzie obecna ni~· 
pewna 5ytuacja" i, skieruje ob· 
serwatorów do kierowniczego 
organu .. europejskiej wspólno
ty obronnej'\ 

Jak już donosili:.imy, .. ~,,~, 
rancje" b~ytyjskie uznane zo-
5t~ły za absolutnie niewy~ta,· 
czające przez ministrów giluł · 
IistolVskich. a takie wy\\'o l:Jły 
protest ministrów radykalnych, 
"\imo to Ministerstwo Spraw 

Nie przyczyniło się to jer!
nak bynajmniej do uspokoje· 
nia nastrojów. Kołapalityczn~ 
stwierdzają, że konflikt jest 
daleki od zażegnania i że na 
mającym się odbyć we czwar
tek nowym posiedzeniu Rady 
Ministrów spór wybuchnie pr~ 
wdopodobnie na nowo, grożąc 
trudnymi do przewidzenid 
konsekwenciami_ 
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Praca komisji osiedleńczych 
to nie tylko sprawozdanie i ewidencja 

. WOjewództwo rze~Z{)wskie ma poważne zadania do speł
menla w ~k'2j! osudmczej. Osadnictwo wewnątrz jak I na zew. 
nątrz .v",oJ~~órlztw~ nie przebIegało w minionym kwartale po. 
mysIDl~. NIe Z~~!lzowany zostal kwartalny plan państwowy 
ant wOJcwód.zkl. IV y!llkl Ja..l{le uzyskano od początku roku, są 
nlt'zadowul2.Jące. ~a prze.wldzlane planem 282 rodziny osie
dl~ł~ się }20 ~'odzl11, ?zylJ 46. proc. Opr~c! powiatu niskIego, 
skijc za\l~:ast ,-,O .ro(jzm przesIedliło się 'ib, żaden z pozosta
l~ch !"O\\ latów me 1.VJ'kona.1 planu tak werbunku .lak I osad
nIctwa. Db.czego nie o;;;lągn~mmy zamlerwnych rezulta.tÓw? 

N!e. wszĘ!dzle. w pl'l€wl- do<.latkowe za.ięcle a nie Ja. 
dzlanjm t.ermInle !X)wołane ko je-<ien z głównych oboWląz 
zo-;;taly fX)wlatowe komIsje o- ków 
sledlelicze. Czę..'ito skład' 060- • 
howy istn!eJących komisji u- Pretydia nie włączyły 01-
lezał zmianie. Jedn! orkho- łego aparatu do pracy ·nad 
dziU, drudzy przychodllll. C\S..1clnlctwem. [)81s7e błędy 
i'\ikt im:ennie nie odpowia- tkwity w nlenak'żytym przy-
d l' gotowanllJ sił technlc,nvch 

il za piac~ komisji. J:J% _ transportu ~ ul.równo "dla 
te fakty wskaZll.lą na p~zyCly 
ny słabe.; pracy komIsji osie- zgta.s7aJących lilę lI'erhownl· 
dl' h ków lak też dla wyjeżdża,Ją-

enczyc . cych zwiadowców. 
Praca w6zy/itklch komlsjl 

ograniczała Się jedynie do 
sp"awozclawcw,ści, ewidencji 
Itp .. któta była daJe.ka od do
kładnego pl'zed/jta wi~n la Ist
nieJącego stanu rzeczy. K0-
misje osIedleńcze pracy swej 
nie' oparły o konkretne pl.:
ny, a sam udział w pracach 
komiSji przez więk5ZCŚĆ człon 
ków zootał potraktowany jako 

Korr.spo ndenci 
zp wsi O wsi 

Bezduszność 
czy slkodnictroo 

Prezydia PRN nie trosz· 
czyty się o rozladowanie prle 
ludn:enia na kh te:-cnach, 
nie dba~.v o to, by chłopi z 
przeludnionych groma<l wy
jeżdżal! do Innych rejonów. 
[)zial<Jlność Ich ogTanlo<lla 
się tylKO rio zwolywanla. 6e5jl 
I 1'.','svlan!a p:semnych z.łwia 
domień. 

- SJowf!m dość duża or!!e· 
głość dzieWa pracowników 
PRN sledząq'ch prz,! swy<:ll 
bIUl'kach, od chłopów chcą· 
cych wY.leźdi;ać. 

r właśnie ten bra.k codzlen 
nego st.11ego kontaktu z ro
dzinami zainter-esowanyml ()
sadn!ctwem, sŁaI się powaz
nym hamulcem ak\.:ji osIedleń 
czeJ. Nie każdemu chętnemu 
udzielono pom<x:y w takim 
r07.miarze, Jak mu SIę nale
żalo. 1askrawo wystąp"y za· 
niedha,!')ia w pracy wyjaśnla
jqcej z grupami zWla,dowc.6w, 
które PQwrócily do domów po 
lwloeclzeniu tei'enów C\S..1-dnl
c;;ych. N!kt sie nimi nie In· 
teresował. SkutkIem tego tyl
ko mikoma część zw!adow
Ców prl~le{]ll1a się na nowe 
gospodarstwa. Z 2731 ucze
stn!ków grup zwia.dowczych. 
70 proc. zal'€~erw()wało ~ 
bJe gosp<xla,rstwa, z·tego za-
1e-r1wl€ jedna ·tl·lec!a przeJ.,:ła 
up.atrzone -przez sieb!e goopo 
dari'twa. Reszta nadal pozo
staje na dawn~·m m!<:'J/;cu. To 
są skutki pozostawIenia. Ich 
samym /;Ohle. 

stwa przez !lQprzednich u~yt· 
kownlków zniszczone. 

W pow. ustrzyc kim gru-
pom zwiadowców przydzle!o
no złych przewodników, któ' 
rzy "wodziłl" grupę po tere
nad. g-dzle nie było ani jed
neg-o hudynku. zagrody Itp. 
Powo:!owaro to zbędną stratę 
cza~ll, osła,blało chęć prze
s!e<llenla się ! powodowało 
n ie(..)( rze bne w yda,tk l. 

Dv,ekcJe ZJedn, PGR nie· 
orientują się, ile poszczegól
ne goC"podarstwa PGR mają 
pl'qgć,lowanych pom;eszczeń 
dla (>!iadników chcących pr<I
ccwać IV PGR. kledy I ile bę 
dzle jeszcze gotowych ltd. 

0s0hne słowa n3Jgany na
lf!żą się BPP. które plany re
montów z.a,gród przezl"aczo
nych na C\S!edlenle nie wy
konały. Często też remonty 
te wykonywane były niedha
le Jak to m lilIo miejsce w 
pow. goi"llcklm. 

• • • 

Przedstawiony powyżeJ do 
tychClasowy przebieg akcjI 
os adn IczeJ n!e może być na
rial tolero'.'iany. Bezduszne I 
fO!lllaliBtycme podeJŚoC!e do 
tak ważnej sprawy trzeba 
bez reszty wyeliminować z 
pracy komiSJI osiedleńczy<:h 

I prezydiów rad narodowych 
wszystkich w::z.zbll. 

Nale~;'<::\e rC7:w!nlę1.a pra
ca wyJ<lŚnlaJąOł przy.spi.eszy 
wykonanie zadań. Państwo 

zapewniło osadnikom wszoch
stronną pomoc. Jaką? O tym 
musi dowle<Jzieć się k8JŻdy 0-

sadnik. Dlatego z całą5uro
waścią, najeży demaskować ! 
karać tych. którzy srerząc 

plotkI, utrudrti.'tJą atkcję<liSle~ 
dIeńczą· ; 

Radykalnej zmiany wymar 
ga dotychczasowa praca z 
grupa!ml zwIadowców. Sze
rlej na.le~y też rozwinąć 
współpracę z werbownIkami,' 
dbać o Ich dobór - wtedy 
sprawa osiedlenia ruszy :& 

mIejsca. 
M. Krempa 

te 

Z łaski krakowsltiej dyrekcji PKP 
stacja w Jaśle ies~ kolejowym kopciuszkiem 

\lleJednego pasażera, przejeżdżającego 
1.\1 po::'iągiem przez naJruohl!wszą na. Pod

karpaciu stację Jasło, uderza między in
.nym! lo, że na stacJ1 tej bNl!k Jest zegata, 
brak labl!cy z. rozkładem jazdypocląg6W 
pasażorsk,ich, re brak Jest głoon1ków, 
prze.z które Informowano by HCZ!l1ych pa
sażerów o przyJeźdz;le I odJe.tdZT1e pocią· 
gów. . 

Gdyhy zaś t.akl przejezdny tram na 
czas rozbiórk'I spalonego budynku stacyJ
nego, zastanowiłoby go zólwie tempo tej 
rozb·:órkl. Gdyby natom:oast bUżeJ zedc!al 
wglądnąć w szczegóły móglby s>twierdz'!ć, 
że do chwili obecnej nie ma. wla~lwie 
OPi"ilcowanych planów rozbudowy węzła 
ja.s;elsk:ego, że np. cegłę z rOl.blórkl d.1W
neJ stacji wywod się wagonami z J.a61a 
- a prz-e>C,i€ż miasto to jest w odbudowie 
- i'..e do tego czasu w biurze zaWiadowcy 
etacj! nie ma zegara, maszyny do plt>en!a 
I do loiczen';a, że wszelkie akta p:sze się 
jatk ,.za króla Cwleczka" - rę-c:mie. że 
ivreszc:e Ponad 70 proc. pracown:ków 
JM1elsk,!ego węzła PKP doJe~,lża do pra
cy nieraz z odległoś-cl ponad ;50 km. 

Nic więc dziwnego, że zarówno pracow
nicy tego wę'z,ła jCijk I pa;,-azerowle Wy6U

waJą wicIe słusznych pretensji pod adre
sem kra.kowskiej d)"rekcji PKP oraz Od
dzia.lu Ekf;,ploo.tacyJnego w Nowym Sączu. 

. Przejdźmy zatem do fakM ..... Dla. pr~y
kl.adu przyglądnijmy s!-ę Jak podchodzI 
krakoweka dyrekcja do s.pr-awy kon!lX:z
nego dla stacji radc!owęzła, Warto zazna
czyć, że jeszcze w roku Ubiegłym ust31o-

'ne, że .Ias-Ielska stacja otrzyma urządze
nie gło-~nlkowe. WyznaczonO' nawet miej
sja gdzoie mieścić się mlała aparatura. !\c; 
tym Jednak wszystko s!ęskończyI0, bO' jak 
~yJaśnla dyrekcJa - w odpowiedz! na na
szą notatkę - ,.ze względu na koniecz· 
ność wykonanIa Innych waz-nlejszych i pil
.n!ej.szych robót Instalacja urządzeń me
gafonowych w st<,..cJI Jasło zostala przeło
żona na rok 1955" .. 

Być moze, że lstotn1e jest wIele W<U
niejszych robót, clekawe jest jednak d'1a· 
c7.ego Dyrekcja PKP w Krakow!e n:e do
strzega Jaslel&kiej stacJl wśród tych ,,!.n
nych ważn1ejszych" robót? 

Czy nIe d06trzega ! tego np., że w Ja
:śle wyJadunk'lltowarów· dokonuje się na 
peron.!e pasażerskim? Czy dyrekcja nIe 
dostrzega (być mote. fe odległość rio [{ra
kowa jest w tym względzie prze,'-,.;;odą 
!Ule do pcwkonan,!a), t;e w .porównaniu l 

olGreeerrt . przedwojennym ruch .(pwa,rowy 
• nil sta.Cji JasIo '.' wzrósł cztero!<ro{nle, 

a ruch pamier&k,1 plęo!okratn!e? Czy dy
rekcJa nie do;trrega, że owa .. prow:ncJo
naIna" sffi(:ja Ja9ło urosła do stacjI I-szeJ 
klasy, którą czas najwyższy 1naczej trak
tować? 

W1>ctoc,znle lderownJctw·o kira'kowsklej 
dyrekcji zapom·ina, że w chwW obecnej 
stacja Jasto jest najruchlIwszą sLa.Cją na 
całym PodkarpaC1iu. że ze 'Względu nl! 

kluczowy przemysł jaild obsługuje, tz.n. 
naf·tę, muel mleć odpowIednie warunki. 
by mÓoCpodołać n,a,rastają-cym wclą.t za
danIom. A tymozasern po 10 latacllPol5k1 
Ludowej n.a staoj~ koleJO'W"ej w Jaśle sler
czą je5:lCze l'€6zt\Ql spalonych budynków 
stacyjnych, a biura projektów ncle ukoń· 
czyły jeszcze "krakowskIch targów" od· 
nośn:e rozbudowy dworoa kolejowego w 
Jaśle. W wynLku takiego załatwienia spra 
wy zawla-dowca stacji w Jaśle nle ma na
wet połączenia telefonlczl1€go z slecl;j 
m!ej/\ką, a o wspomn!.a.rą wylej maszynę 
clo pisania walczy już od kiJ,ku lat. 

Załoga węzła jasielskiego wykonUje z 
honorem narastające, olbrz;ymle zadania 
w gorszych niż przed wojną ,warunkach 
Ale rob! to często z pominięciem prl.epi· 
sów beznleczer.stwa ruchu, ponieważ po 
trzeby giłspoclarcze terenu zmUS7.ają de 
omJj2Dia przepisów. Oczywiści>e odpowie 
dz-!alność za ew€'ritua~ne Awarie sradnl<:
w p:en.",;zym rzędz,ie na biurokratów y.. 

DOKP Kraków. 
Ni"G~"ty, whdz.e ko~eJoW'e p:e1ęgnllją 

\I g:oe,:!e biutokracJę i kon.,e.wują wiei.: 
pl'ze~larl.ilłyc:1I poglądów na temat "n<X' 
d~a taNlk!el')' czy t.aba;k:">,·a dla n<>:<.a"·; 
Czym bowiem można wytilimaayć fakt. 
i·e w okres:-e zbli7.a"l}:a organów wl'ldzy 
ter~J;1o\\'ej do Illdnośo1, w ·chwili u.st~lani.a 
nowych władz gromad7.!,X:h, jedyn:e wła 
dze kolejowe trwają kut'C7()wO p:-zy .s~a 
rym podzdal<~ na clyrekcJeo')e.imIlJw~e n:e· 

. raz kilka wojew(;dztw. \'\'ynik!em teg( 
wlaśn:e są jX>\\a?l1-3 za.l',:edbanla I brak 
zrozum:eni,. dla h3rci:!~1 odl€głych z et y 
k!etą "prowincja" mac]1 Jak np. Jasło. 

Czy nie jest bcr~ .. lem najwyższym Pl"ze
ja'Wem bluro!Qrz.;cji -[a'kt, i'e np. cho;-y ko 
lejawz z Jasła m:!&1 Jechać do tiadanla le· 
kaNlk:ego lub prz~\\'ietloo~a do Sącz<t 
czy Rze.>wwa. a w przypactku gdy trzeb;, 
robić tzw. elekt:-·:J.k.a,dlogNlf aż do Krako 
wa. chodaż na m:k!-js>cu w Jaśle są odpo
w:edn! lek.arze. a s7.pltal wy]X'l5.ażony w 
wymagalną do takich badań apa1l'aturę. . 

Przez zaniedbania inwestycyjne w węlle 
jasielskim slacja ta stała sIę Jednym z "wą
skich gardeł" dla przemysłu naftowego. 
który w dużel mie~ze zależny Jest 0<1 prze· 
pustowości Jasła. Zaniedbania węzła jalS:elsk~ 
go ujemnie wpływają taikże na transport 
\)a.'zy paliwowo-energetyc;znej, tj. produ
któw naftowych, od których przeo!ei za· 
l",!o:;. Jec,t rozwój naszego rolnictwa .. 

Nleoch wlęe ·p0Wyi:$7..e uw.agl.pobudzą 
w!adz.e kol,e-Jowe od DOHP w Krakowie 
do Mljl,~<st"-';"':'Wa Komun-Ikacj~ włąoznle do 
p;-z,eenaHż:>wanla znaczenia I ważnośc! 
węzła Ja>91e.ls:k~ego 1 wyciągnięcia oclpo
wiecm!ch w11.losków. N?Ik62ują to zre6'Z1tą 
uchwały II Zjazdu Part!! mówiące o tym, 
że komunikacja, a więc mIędzy Innymi 
I na.i '.n.Żl1iejszy na Podk.a!rpadu węzeł Ja
sielski ma szczególne z,a,dania. 

Stanisław Wltowskf. 

Pojechał przed osiedle
niem Mie~zysław Troja
nowsld z Kolhuszowej do 
Regiełov,-,a w powi-=cie 
gorlickim na zwiady. Zo
baczył wolne gospodar
stwa, spodobała mu się 
ziemia i praca w spÓi.dziel 
ni produkcyjnej, podpisał 
więc deklarację do spół
dzielni i rozpoczął stara
nia o przeniesienie go 
wraz z l'odżiną do Regi.e
łowa. Prezydium PRN w 
Kolbuszowe;' nie moŻ!\r.t 
powiedzieć, by sprcl.\vę za
łatwiło od :'ęki. Pożyczki 

na zagospodarowanie Tro
janowskiemu udzieliło i 
n~ tym skończyła się tro
ska 'o przesiedlenie osad
nika. Nie zapewniło mu, 
choć uchwała o osadnic
twie wyraźnie o tym po
wiada, środków transpor
tu z Kolbuszowe; do Re
giełowa. 

Braki te poważnIe Z'aclą
żyły na pracy pow latowych 
i;om;~ji c:.s;edieliCl\·ch w Brzo· 
zowie, Hol buslOwej , Ladku
cie, Mleku, Tarnobrzegu, kló 
re do dz!slejszego dnIa nie 
wiedzą nic o poot.anowlenlach 
grup zwiado\\'cZ\'Ch, które wy
jechali· z ich tereilów I nie wie 
dzą,~d1.le I .jakie za.rezerwo
wam! są gospodarstwa. Nie
dopatrze!1Je to wykorzysta,ł 
dlarozbiJack:ej roboty wróg. 
bałamucąc chłopów mniej 
swla,domych. Przykładem mo 
że być gmina Cza.rna (pow. 
Dę-bica), gdzie wróg rozpo
wszechni! piot'kę. że wy.ie~
dŻa.lący na zwIady będą mu
liie!i sami pr>k !)! wać kosrt'· 
powrotne.! podrMy... wIęc 
ch topi ni.e przyznaJą sIę do 
ucze61nlctwa w grupach z;w!a 
dowczych. 

Co to jest problem zbożowy ~ (I) 

I Trojanowski czekał. 

W oborze u sąsiada stala 
..akupiona przez niego za 
kredyty krowa, której nie 
miał czym żywić. W piw
nicy zmarnowało się stad 
ko złożone z 19 kur. Ca
ły dobytek przeznaczony 
na przyszłe gospodaJ;"stwo 
ulegał powolnemu nisz
czeniu z braku pomiesz
czenia. 

Myślicie, że Prezydium 
PRN ten stan coś wzru
szał. Nic a nic. Odsyłało 
tylko z dnia na dzień Tro 
janowskiego z zapewnie
niem, że coś się mcże uo'
bi. Ale jak widać z po
wyższego nic się nie zrobi 
lo. by zape\'.rnić osadnikowi 
możliwości przesiedlenia 
się. Jeżeli tę prv.ktykę sto 
suje i w innych wypad
kach to niewiele osób z 
powiatu kolbuszowskiego 
wyjedzie na nowe gospo
darstwa. 

Warto b'J zapytać co ta
kiego siedzi w Prezydium 
PRN wKolbuszowej -
bezduszi10śĆ czy szkodnic
two? W każdym bądź ra
zie przydałoby się obie te 
wady wyplmić. 

Jan Wasi ak 

Nic więc d?!lnlego, te na 
394 osoby zwiadowców z po
wt.atu dębickiego przesiedll
to się jcdynie 84 rodziny. w 
pOWieCie krośnieńskim stosu
nek zwia{low-ców do osadni
ków równa się 1. 1l. 

Powiatami wyma.gającymi 
zasiedlenia są u na5 glów
nie Lesko. Sanok, Ustrzyki, 
Gol'I;.~e. Ubiegły kwartał wy 
kaza!, że wla.śn ie te powl"ty 
slabo zaludnione, po maC06?.B 
mu podeszły do zadań (,.:;ad
nictw<l1 - spraw najbardziej 
żywotnych dla Ich terenów. 
Chodzi tu zwłaszcza o przy-
goto·ńaln le w·olnych gospo-I 
cla.rstw o'raz o opi-ekę nad 
przyhywaJącymi grupami I 
zwiadowców. Takie i pod 
tym I',~lęd.em isln leje selkl 
brakó·ł .. 

Zilpla,nowana ilość zagród 
I'i~ wstała przygotowana (na 
f}nyktad Gorlice). Są wy
;adkl że osadnlk nie wic 
'~dzie leży grunt przydzielo
ny do jego zagrody. W pow. 
l€8k!,m. tei'az wyremontowar 
ne gospodarstwa wymienl<tno 
dawniejszym osadnikom. no
wym Z'oslawlano gospodar-

Gdy sze"Wc chodził bez l)Ulów •.• 
Co dnia - wv;eżdżajac na 

w:f>.5. przebvwajac w fabrv~. 
przvimuiac interesantów -
dzialacz~ pa:-Ivjni i I!osoodar
czv w pow;e-c:e CZY woiewódz
twie natykaja s;e na dziesiat
ki różnych orob:emów. spraw, 
zae:adnień. Drobnych i wielkich. 
oe:ól'nop atls I WOli' '.'clI. Z teorii. z 
kilkuletniei oraktvki wiedza: by 

rrawid!owo rozwiązać wszystkie 
te sprawy. by nie zaglJbić per
sp€ktvwv trzeba wiedzieć. kió
ra SO,8wa ma centra!ne znacze 
n;e. która fest tzw. e:łównvm 
C·g-Il'I'.'em decvduiacvm o wszv
stkim. 

D'a orzv!dadu: e-dv ws.kaza· 
nia Kone:resu lied.Jloczen:owe-
1<0 o uPl'zemvsłowieniu Po:ski 
roczęliśmy przemieniać '.' p:a!< 
h-ke dnia co'l Z:E'"l1 !l€Q'0. każdv 
z na, wiedz;ał: dE'"cyrluiac~ zna
c<E'"n:e dla rOll':'azan'a c.a'();c: 
soraw zw'azan\"ch z u·C'rzemv
słO'w'en:em m3 bL'rlowa prze
m·{slu c:eż:'::ee-o. To bvl i jest 
klucz do silv Q'0SDod3rnci kra· 
iu. do Z3P€v.·n;en';j ie2"O' obron-

.. ' ... I •. nOSCI I n:ezaw:s.OSC!. 
Gdy wiec obec:n:e Dali:.a .00-

sta\,:,~I~ jako, cel. na:,:vaż~'e~szy I 
DrlISp,eszen.e wz:os,u :J~z.· .. mu 
ivc'a ludzi oracy w m:asi.ach' 
i wsiach. e-dv wskazal.a. że d'a 
5c>eln'en:a te2'o c".:u trzeba pi~e 
de w5zvstkim dc'-<oilać w:elk:e
~o \l;ysilku w rO!i1~ctviie, ~il:)\l", 
'st3je ·sDrav.'a: co iest hm Q"!ów
nvm o21li\"em' 

Odpow'ed7. na h zna fdujemv 
w referac:e to\'.'~rz·'sz.a B:eru·l' 
la. wvrr!os~oni'm na II Zjeż. 
az:e PZAA. 

..... Pierwszvm w:ec z.!d.an~m, l 
które Z'iazd musi DOstawić 
Drzed oartia. przed chlooamJ 
Dra<:u:acymi i orzed całym kra
iem iest ia'k naiszvbsze rozwia
z.an:e oroblemuzboiO"wego·'. 

Bez rozw:nan:a teQ'o proble
mu. łacz·nie z Iozw;az.aniem orO' 
b'emu bazy oaszowei. niema I 
być n:~ może mowy o należytym 
rm.woju rolniclwa i calei Q"OSDO 
darki narodowei. n'e może być 
mowv o Dodn'es:e-n:u stoov żv
ciowe; m.as praca !acvch. 

To jest wlai,n;e to Q"lówne o
i1'niwo. tO' jest lenorob!em. któ
rv wvsuwa sie n.a czoło. wŚJód 
w'elu. w'e:u innych. 

Co to iest ten oroblem zbo
żowy w naszych konkretnych 
połskich warunkach? 

lv\ożna odpowid3'Cć: jes·t to 
cs:ą!2'n:~c'e w r""u 1955 około 
f2 rniliCr!0w hn zbJia. Jest to 
rozw;azan:e na tvm kO'1'-<ret
nvrn. dwulelnim e1a.D~ kloPO'
lów z na:eżvtvm zaoDatrzenie:n 
wSl\'stkich ludzi :Jracv w chleb 
i a,rtykulv maczne. ie::.t 10 roz
w'AZ3ro'-e kłopolów z oaSZa dla 
he>d,>wli zw'erzecei. która ma 
nrze.::'.,.ż bardzo sli'bko wz,a
siać. Jesot to na kooicc - 02ra
n'czcn:e lub wvel:m:nO'wanie 
:m.por~u oraz z\Vi~kszen:e kO!l:e·· 
c3nvch rezerw oaństwowl-ch I 
Do!rzebnvch m wVDadek k!esk 
Żl"w:O'lowvc~. n;e~r.odzajów CZYI 
:nnvch oko.:cz.noSCI. 

Tak wVe'lada w e:rubvm.- j 
"zecz ias.na - z-arvs;e ÓW zbo· 
żO'WV oroblem. 

POLSKA - KRAJ 
ZBOZEM SŁYNĄCY 

A:e tu właśn'e roz.leg'a~~ się 
Q'łosv n:eiednee:o z obywatei:: . 

- Jak to jest? Po:ska była. 
zawsze Ulana iako krai .produ
kujacv dużo zboża. iako kra; 
eksoortlJJiacv ie za l2':-anice. 
Skąd wiec naJZle dziś ,ten pro
blem? 

A wszelkie olue-awce· z .,Glo
sów Ameryki·" "Fre'es Eurooa" 
i .. Bib:si" rood.arlv sie na. cale 
e-.a·rdło. 

Ze to. rozum':;c:e - nie po
traf:.mv l!oso0darować.re oni 
to - proszę dobrcdz:ejów -
n'e otak bv zrobili (nav:et wie
mv ia.k:po prostu oddalibv zie
m:e obszarni,komL że przed 
",·oina to bvł dco:ero' rai. że 
nrzed wojna było tv:e zbo1:a. 
że \I'\"\i'03anO je za 2:<l"J\:ce. a 
mv musimy sorowadzać ... I lak 
da:ei. A :m da'e!. tym ·pluQ'a
w'ei. tm, hardz:ci lI·brew fak
tom. wblew ~cLrO'W€mu 1'Ozsad
k0wi. .. 

Rzet:zl'Wiśc:e ~ przez dwa
d7,:c.':'c:a lal burżuązvinych rzą
dów - w Po'sce ,,[oblemu zbo-
7.owe{!o n:€ bvłO'. W każdym ra
z'e t<lk:efTO o iakim dziś mówi
mI' i mvślimv. 

Był inni' .. proh'em zboże<w\<": 
co zrobić z żvofem ; pszffiica. 
ktocych oc<bbno bv!o w kra· 
'H za nttżo. 
Wróćmv w'ec my';'la do tam· . 

tvch czasov,'. v,"!"óćmy do orici a: 
nvch dokumentów i w\';)owie· 
dzl. Z'nil·idz:emv n;ejedna cieka-l 
wa hlsior.ie, 

Oto .,Małv Rocznik Sta!vŚlv
ClllY" z roku 1938. Zllajdujemv 
tam taka PJzvcle: .. IVVWÓZ zbo
ża z Polski". W roku I!os.podar· 
czym 1928/9 wynosił on 283 ty 
.:ą.ce ton, w 1934/5 -958 ton, 
IV 1936[7 - 630 tys. ton. 

Duto. rzeczvwi5de diablo dl!' 
ŻO poszło oo~sk!e2"o zboża n~ 
qbce rvnki. Ale w:dać jeszcz,' 
za mało. jeśli na rynku krajr 
wvrn tlvlo gooelno. ieśli n 
miał e:o kto kuoować. jeśli n 
minister rO':nic.twa (osoba ba·' 
co hadź urzedowa I miarod,' 
na) oan Jant.a·PO'Ic~vliski r~ 
dzi!. .. bv zboi'.e oalić lub za!'· 
o;ać. Bvła to - według' jego 

. nrzemriwienia wVQ'łOSZOlleQ"O w 
Sejm'e w oaźuz:erniku 1931 ro
ku - nairad"ka-lnieisza metoda 
cdciaże!lia rvnoku roln iczel2'o. 

Za dużo orodukuiemv zboża 
- taka uy;a z·nana śo:ewka rzą 
dz'c::e;i Po:ska w tamtych ez.a. 
sac:l. 

Za du7.O'? . 
Oto za b:era e-'os w 1928 rokii 

dr S,tefan Schll1idt. J().~enl Uni
wersytetu Ja«(el;o!~,k'eQ'O'. le
den ze znawców soraw rolnic
twa. WS'.l.rei oracv .. Stan i kie
ru~~i rozl:'oiu rolnictwa w Pol. 
sceoow:ada: 

..... ehnort wzra5ta kosztem 
kurczenia sie konsumcjj' we
W:I'i:znei". 

Mówi! to. iakbv nie bvlo. je
den z h·ch. h1órzv ch r.iel i .. na
~ra""ać" u~!r~i k2-';:a:istvczny. 
A m'mo (o mil,s'ai stwierdL'ć 
e-orzka orawde. Id0ra no oro-

(Ciąg dalszy na str. 4) 
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Masówka pod • • 
zIemią 

- W odpowiedz! na apel g<srnlk"-6w KopalnI "bymI

traw" załoga oddziału II na ścianie "Wschód" 

w kopalni "Rokitnica" zobowiązała się, dla uczcze

nia święta 1 Maja, podwyższyć wykonanie normy 

o 10 proc. 

Należy podkreślić, że mimo trudnych warunków 

geologicznych, górnicy wykonują na ścianie 

"Wschód" 125 proc. normy. 

Na zdjęciu: Fragment masówki, VI czasie której' 

podjęto zobowiązanie. 

Fot. CAF 

NOWINY RZESZOWSHIE 89 (1508) 

Współzawodnictwo w przemyśle naftowym 
to nie tylko sprawa związku zawodowego 

Oceniając rozwój współza· 
wodnictwa w Krośnieńskim 
Kopalnictwie Naftowym na 
przestrzeni roku 1953 i po· 
czątku 1954, trzeba podkreślić 
jego masowy charakte .. i cią· 
gły rozwój. Jeżeli np. w 19')2 
roku średni procent współza· 
wodniczących wynosił w I pół· 
roczu w stosunku do ogólu Z,l

trudnionych 87 proc., to w II 
półroczu wzrósł do 91,4 proc., 
a w okresie przedzjazdowym 
we wspólzawodnidwie brało 
udział 97 proc_ ogółu zatrud 
nionych_ 

Zobowiązania są podejmo· 
wane w grupach związkowych 
poszczególnych za lóg: np. w 
pierwszych dniach miesi~ca za 
łoga kieratu postanawia wy
konać miesięczny plan produk
cji z nadwyżką i wzywa nastę
pny kierat do współzaworlnic
twa_ 

Aktyw kopalni na podstawie 
zobowiązań załóg podejmuje 
zobowiązanie calej kopalni i 
wzywa następną kopalnię do 
współzawodnictwa. Zespoły ko 
palń współzawodniczą między 
sobą_ Coraz śmielej kopa lnie i 
zespoły podejmują zobowiąza
nia długofalowe odnośnie wy
konania z nadwyżką planów 
kwartalnych i przedterminowe
go wykonania pianu rocznego_ 
Np_ w wyniku wspólzawodnic
twa długofalowego załoga ko
palni, gdzie kierownikiem' jest 
ob. MieczY51aw Janocha, zo
bowiązała się wykonać roczny 
płan produkcji ropy w dniu 
10. 12. 1953 r. Zobowiązanie 
zostało wykonane na jeden 
dzień przed terminem. Za łoga 
uzyskała do końca roku po· 
nadplanową produkcję wartoś' 
ci 120.934 zł. Załogi III Ze· 
spolu kopalń zobowiązały siC 
wykonać roczny plan produk· 
cjl na 6 dni przed terminem -
zobowiązanie zostało wykona· 
ne w 100 proc. Wydobycie po· 
nadplanowej ilości ropy wynio. 
sło do końca roku 140.000 kg. 

W wyniku W5pólzawodnicłwa 
o sz1and.ar' przechodni dla nai· 
lepszej kopalni - ufundowa
ny przez Komitet Powiatowy 
PZPR - sztandar zdobyła za· 
laga kopalni III Zespołu, gdzie 
kierownikiem był ob. Stani· 
sław Zajde!. W II półroczu 
sztandar zdobyła załoga ko-

palni I Zespołu, gdzie kierowo 
nikiem jest ob. Jan Klatka. 
Sztandar przechodni ufundo· 
wany przez dyrekcję KKN dl~ 
najlepszego zespołu w ł pólro· 
czu zdobyły załogi l I Zespo
lu - w II pólroczu sztandar 
flrzeszedł w ręce zalóg IV Ze· 
spolu. 

Dzięki uzyskaniu naj lep 
,zych wyników we współzawo· 
dnictwie w łIl kwartale ub. r. 
sztandar przechodni uiundow3 
ny przez Zarząd Okręgu Zwią
zku Zawodoweeo Górników. 
w Krośnie zdobyło KKN. I 

Godnym naśladowania by!:' 
współzaworlnictwo zainicjowa: 
ne przez Klub Techniki iRa· 
cjonalizacji' przy IV Zespole 
kopa lń pod przewodn lctwem 
ob. Edmunda Odzińskiego. 
Klub ten zobowiązał się zgło· 
sić w roku 1953 - 30 wnio· 
sków racjonalizatorskich cio Ko 
misji Usprawnień przy dyrek· 
cji KKN, prlv czym wezwal 
pozostałe kluby przy zespo· 
łach kopalń do współzawod· 
nictwa. Zastosowane w pro· 
dukcji usprawnienia przynio~ły 
Krośnieilskiemu Kopalnictwu 
Naftowemu oszczędności na 
sumę 957.268 zł. Dzięki współ· 
zawodnictwu na tym odcinku 
Krośnieńskie I\opalnic!wo N'l' 
f to we zdobyło s\lbie przodujące 
miejsce' w Centralnym Zarzą
dziEl Przemysłu Naftowego. . 

W roku 1953 wyrosło w 
KKN 20 nowych przodowni· 
ków odznaczonych odznaką 
Przodownika Pracy, jak: Jó· 
zef Nowak, destylator gazo· 
IInlarni ob. Władysław Ry· 
glewicz. mechanik silnikowy 
Leon Boruta, manipulant rop' 
ny ob. Stani"ław Kędra, ope· 
rator obróbki ob. Michał Kie
lar, zapinacz ob. Stanislaw Bor 
kowski i inni. 

Reasumuj ąc wyniki współza 
wodnictwa w naszym kopal· 
nictwie, nie możemy jednak 
pominąć milczeniem szeregu 
braków, wynikających z nie· 
dociągnięć .. natury organiza· 
cyjnej bądź też z niedostat~· 
cznej pracy niektórych dolo· 
wych ogniw związkowych i a 
paratu administracyjnego ka· 
pa Ini czy zespołu. 

ża, że współzawodnictwo - to 
nie jego sprawa. 
Obowiązkiem zaś kierownic

twa kopa Ini. zespołu i slużby 
technicznej jest znać p'odjęt" 
zobowiązania, pomaga1ć w 
ich realizacji, usuwać wszelkie 
braki i przeszkody - za bez, 
pieczyć ich realizację od stro· 
ny technicznej. Wszyscyeks· 
ploatatorzy wiedzą, że dać po· 
nadplanową produkcję przy na 
szych dość mobilizujących pla. 
'l'l(.:h produkcyjnych nie jest 
rzeczą prostą. W warunkaci-I 
')Clwiem eksploatacji nie wystar 
czy przyspieszyć obróbkę o· 
~wnrów. aby uniknąć. strat pro 
dukcyjnych, czy też sumiennie 
wypompować produkcję, ch?· 
ciaż te momenty odgrywają 
niewątpliwie dużą rolę. Celem 
uzyskania wyższego wydoby· 
cia z otworu produkcyjnego 
należy przeprowadzać trafne 
zabiegi. oparte na Goświadcze· 
niach naukowych na SCI' 
słych pomiarach ,qrametrów 
złolowvch - na d~'iei znaJo· 
mości warunków geo:ogicl' 
nych. J tu właśnie wypływa 
rola służby technicznej - od 
asvs~enta w kop.a1ni do Q'lów
nego Inżyniera i geologa IV 

dyrekcji. 
Doświadczenie wykazuje, że 

gdzie zobowiązania zostały 
podjęte z inicjatywy załogi, 
~dzie służba techniczna wy· 
pracowała konkretną pomoc, 
nie byto wypadku niewykona -
nia zobowiązań. 

Mając na uwadze dalszy roz 
wój współzawodnictwa należy 
kierować go na najcięższe od· 
cinkl naszej pracy. Palącym 
zagadnieniem np. w naszych 
kopalniach jest brak pełnej do· 
kumentacji statystyczno • wy· 
kresowej, produkcji z poszcze· 
gólnych otworów, brak doku· 
mentacji zarurowania, głębo
kości, profilów wiertniczych 
itp. Dokumenracja zaś otworu 
- jak wiadomo - to pierw· 
szy i za5adniczy krok przy u· 
stalaniu wykonania zabiegu. 
Kierownicy i asystenci ko· 
palń otrzymali już terminy u· 
zupełnienia dokumentacji. Cen 
ną jednak byłaby inicjatyw~ 
kierownika kopalni i asysten· 
ta odnośnie skrócenia tego ter 
minu oraż wezwanie do współ· \ 
zawo-dnidwa kierowników W5Zy 
stkkh kopalń. 

kich zespołach, gdzie plan jes! 
za leżny od dowiercen ia nowej 
ropy. wzywać zakłady teren!)· 
we do współzawodnictwa, ce
lem skracania terminów do
wiertywania otworów. wzywać 
przedslęb;orstwo transporb
we przemysłu naftowego do Zi! 

iJezpieczen ia przewozu masy 
towaro\'/ej. koniecznej do rea· 
lizacji planu - wzywać do 
IVspólzawodnictwa K:·ośnień· 
skie Warsztaty Remontowe do 
przyspieszenia remontów po
trzebnych w produkcji ma· 
szyn. 

W. Orlikiewicz 
dyrektor Kro;n ieńskiego 
Kopalnictwa Naftowego 

Gdy szewc 
chodził bez bufów •. , 

(Ciąg dalszy ze str. 3) 

stu brzmi<!ła: Ludzie w Polsce 
Q'Joduia. N:e dziw wiec. że z,\)o
ża by! nadmiar. l\le nadmiar 
iedvn:e Dozor·nv. 

PRODUCENCI CHLEBA 
POŻĄDAJĄ ... CHLEBA 

'Wróg- ze szczekaczek ra·dio· 
wvch usiłuie sypać o'.askiem w 
OCZY. liczac na krółka pamieć 
niektórych obvwa1e1i w kraiu. 
Krzyczvon. "przed wolną by!o 
\vszvstk:eeo pod dost.atkiem. 
Półki u!!'inałv sie pod cieżarem 
towarów. Nie to 00 dzisiaj. Każ 
dykto chciał d (;le chdał mÓ2'ł 
kupić"_ 

Może I nIe w.a·rto bv s!e Uli
mować tak iawnvmi I tak CV!fli
cz.nymi klamSllwami. na I«óre 
doskona'le oo1JOWIie wiek&ZQŚć 
robot.nN<.ów. pamleUińacyoh tak 
dobrze czasy ,,()Piekl Społecz
nej" i "Pomocv Zimowej" z kh 
zuokami. CZo1hSV oożadanli eł,łle
ba; odl{)ow;ooz,ie\! może dosko
na,le - w.czor.a:iszv komomlk, 
bandos. bezrolnv i małoc()!Jny 
jak trudno byłQ o chleb, jak bar 
dzo sma'kowała zwykła ooida 
cza rneQ'o ohleba. 

• Co I jak postanowił hodowca Antoni Rzucidło 

I lak w listopadzie ubiegłe· 
go roku zalogi kopalni Win· 
nica zobowiązały się do wyko
nania planu miesięcznego w 
100,3 proc. a wykonały pla~ 
w 88,4 proc. W miesiącu paź· 
dzierniku załoga kieratu "Flo· 
ra" zobowiązała 5ię wykonać 
plan w 101 proc. - plan wy· 
konała w 91,8 proc. Podob· 
nych faktów można by przyto· 
czyć o wiele więcej. 

Ostatnie zmiany reorganlza· 
cyjne w kopalnictwie narto· 
wym doprowadzają rozrachu· 
nek gospodarczy do zespołów, 
a więc do zał6g. Stwarza to 
więhze niż dotychczas możll· 
wości zainteresowania Ich za· 
gadnleniami walki o obniżk~ 
kosztów własnych i na te wła· 
śnie tory należałoby jak naj
szybciej skierować współzawo· 
dnictwo. 

Ale na przVlk!.a·d.zle ·vbota, na 
przvkład.zie chleba - teQ'o po
wszechneeo arlVkuł·u SlDożvda 
- iakże iaSl!lo wvchod,zi na 
świallo dzienne ,pr.awd·a o tam
tYch dniach.li/1kże he:zna,dz,iei
n'e kró1:lkie nOllI ma kłamstwo 
owyoh wszvSitkich "dobrodziei" 
ludu IPolskiee-o. , 

Oto iak demas'kule te kłam· 
stwa Stefan J.lm8Jr.Zlnanv dzia· 
lacz cbłoPS'kl: Grom.ada Swllcza w pow. 

rzeszowskim posla,da kil 
ka charakterystycz.nych cech. 
Jednq z nich jest to. ~e chlo
pl tutejsi odZ!l1oczają się wy
bitnym zamiłowaniem do h<r 
dowll trzody chlewnej. Ho
dowców jest wielu, więc nlo 
ozlwnego. Zwłaszcza, że nie
którzy hodują nawet po dwie 
maciory. 

Form<blnl~ podjętego współ 
zawodnlctwa o tytuł przodu
jąoogo hodowcy w Swllczy 
Me ma. A jednak - Istnieje 
ono praktycznie. Hatdy stara 
się goopoci8rować lepiej od 
swych sąslad6w, uzyskiwać 
więcej ładniejszych proo1ąt. 
osiągać wIęcej korzyści. po 
takich, których alT!1blcją jest 
śwlocić przykładem dla in
nych nale~y r6wnl~ Antoni 
Rzucldło. 

Obcemu p.rzybyszowl, c·hcą 
cemu odwiedzić zagrodę RZu 
cidły nie wystarczy zatrzymy· 
wać napotykanvch przechod· 
nló· .... rzucając Im pytaillle: w 
którym domu mieszka Rzucl
dlo'? Takle pytanie nIe przy
bliży celu. Odpowledt pada 
pra,wle zawsze Jednakowa. -
O 'kt6rego Rzuc1dłę chodzI? 
Jest Ich kilku ... 

Antoni Rzucl·dło od dawna 
znany jest jako przodu

jący hociowca. Hoduje moc lo 
ry a taJ,że sztuki bekonowe. 
Ledwie proolakl mają po kll
kanaśele dni, już zamówień 
na Ich kupno Jest mn6stwo, 
wszyscy przyglądają się Im 
z -podziwem. Ale c6ż. Rzuci· 
dło postępuje Inocze,l. W. do
mu ani na Ja.rmarku prosiąt 
nie sprz.edaJe. Maciorę ma 
rejesl-rowaną a pr06lęta kon
t'raktuje. Ze opłaca mu się to 
sowicie, potwierdza chociaż
by tylko naiStępuJący fakt: 
W I1stopa·dzle ub. roku mial 
14 prool'lt a d·rugiego rolo-

tu. "Rosną jalk na drotd'żach" 
- pnyzna:wal! sąsiedzI. .Isto· 
tnie. Sledrnlotygodnlowe wa· 
żyły przeciętnie po 20 kg. 
Gotówki przynl06!y sporo. Po 
tch odstawie Rzuddlo miął 
co obl!czać. Sztuka w sztu
kę d<ilil około 300 zł got6w
kI. Oprócz tego blisko 200 
złotych premiI. 

Nie tylko tyle wyhodował 
Rzucldło w olągu· ub. roku. 
Jes-roze wloon~ sprzedał 12 
pro6l.ą t z· pierwszego miotu. 
następnie 4 sztuki kontraJkto
wanych bekon6w. Otrzymał 
za nie kilka tys. zł. sporo do 
brej poaszy treściwej. wyst&-
czającą Ilooć opału na zlme. 

Zr6dło sukce.sów Antonie
go Rzuddły tikwlprzeOO wszy 
stklm w jego dbałości o ra
cjonalne prowoozenle hod<r 
wll. Wskaz6wek dootB.rezają 
mu g16wnle laohowe czasopi
sma rolnicze. Z nich· poz.na! 
m. In. ZJlaJCzoole wybiegów, 
światła, regularnego żywie
nia, pokrywania maciory knu 
rem uznanym. poznad d<r 
świadczenia Innych przodow
ńl·ków hodowlI. 

Dzięki nim ~umlał. że 
gdyby np. bardz.1ej nIż dotąd 
starał się o uprawę .rośllnpa 
siewnych (koniczyny, wyki 
Itop.). gdyby zastosował ,kisze
nie zielonek, na.jnowsze me
tody uprawy ziemniaków. 
wówczas mógłby ma.cznle .po 
wlększyć hodowlę· 

Nad wykorzysrtanlem re-
zerw swego goopodarstwa 
medytował Rzucldło dooć dłu 
go aż w.reszcle doszedł do ta.
kiego W'Illosku: możl!woścl 
są, a·le są I t-rudncOCl. Jakie? 
Ma.lutka stajenka, obok nieJ 
ciaooy, stary chlewiik w tym 
s-amym budynku co mieszka· 
nie. Wybudować nową staJ
nię 1 chlewy z<bmlerzal Ju~ 

da·Who. Lecz wY1konalllle za
miaru ciągle szło mu Jakoś 
powolI. Blisko dwa. l8Jte. temu 
zlożył podanie do Prez. GRN 
chcąo zakupić cement, by 
móc przystąpić do budowy. 
Nio z tego nie wyszło. Po
danie zaginęło bez żadnej od
[.\)wledzl. WI06ną ub. roku 
wnlÓ6ł przeto drug.le poda..
nie, po którego uwzględnie· \ 
nlu Qtnymał Jesienią 400 kg 
oomentu. Z zaJkuplonego ce
mentu zrobił sobie trochę da 
chówek I zaczął czynić stara
nia o nabycie daJszych mate
riałów budowlanych. W mię· 
dzyczasle wyszła uchwała Ra 
dy l'{11n1str6w w sprawie za .. 
pewnlenla nlezbę<lnych ~rod .. 
k6w dla wzrostu hodowli 
zwierząt gospodarslkkh I roz
woju ba,zy paszowej. Antoni 
Rzucldło za-pomał się z u· 
chwałą dokładnie. Prze<:zy
ta:ł ją od des'kl do deskI. Na
brał mooo€go przekonania, Iż 
zamierzenia .f€lgo zostaną te
raz urzeczyw1stnion-e. bo ku 
temu właśnie zmierza reail· 
zocJa uchwały. Miał trudno· 
ścl z b-udową - uchwala za
pewnia poprawę zaopatrzenia 
gospodarstw chłof)6klch w 
maJterlały budowlaaJ.e. 

Co rząd ludowy poo-tanowi, to 
zawsze wykona. Prawd e 

tych słów zna Rzucidłood daw. 
na. Dla'tego, aby g-odnie v, .. yw· 
dzięczyć się państwu za stale 
zwiększaną pomoc dla wsi. p. 

stanowił zamiast iednel macio
ry lwdować dwie. zaś' POdCZdS 

omawlan,la uchwały na zebra..
niu groma-dzklm podjął zobo
wiązanie zakontraktow8l1!a w 
tym roku I dostarczenia do 
[}unktu skt1pu 6 sztuk beko
nowy.ch. 

M. H. 

Gdzie tkwi przyczyna nie· 
wykonywania podjętych ZQbo
wiązań? 

Często bywa tak, że o zobo· 
wiązaniu decydują czynnIki ad 
ministracyjne zespołu, a nie 
załogI. Niektórzy robotnicy w 
ogóle nie wiedzą, jakie zobo
wiązanie zostato podjęte. Gru· 
py związkowe nie przeprowa· 
dzają żadnej pracy mobilizacyj 
nej, a kierownik kopalni uwa-

Dużą przes.zko-dą wreallza· 
cJi miesięcznych, kwartalnych 
i rocznych planów produkcyj· 
nych jest niedotrzymywanie 
termi,nówoddawania do eksolo· 
atacji nowych otworów produK' 
cyjnych, wierconych przez za· 
kłady terenowe PGPN. 

Należałoby więc we wszysŁ· 

Na Węgrzech rozwIja sIę sp6łdzlelczość produkcyjna. Pod 
koniec ubiegłego roku do spółdzielni należało około 300 ty
sięcy rodzin ehłopsklch. Spółdzielnie produkcyjne I państwo-, "e gospodarstwa rolne obejmują 40 proc. "lem! ornej kraju. 

Na zdjęciu: W oborze spółdzielni produkcyjnej Im. Rako

Ilego w Zagocs. Hodowczynie cieląt Marla Negylmre I J. Ta· 

tas przy pracy. Fot. - CAF. 

"Chleb .ziaiWI.ał eąe na stole 
małorol.ne!lo chłoDa w święta. 
~1akl uŻyWano tv,lko n.a 
barszoz". 

Potwierdza ło w .. Pamietni· 
kach ohło.oów" wbożalv dziesie 
ciomofQ'owv .l!Ospodarz z PO
wiatu łaskiego_ 

..... bieda na wsi at kwiczy. 
Chleb mało kto z b:ednieiszvch 
ie. a mieso n.a Boże Narodze
nie I Wielkanoc - ·1· to, nie za· 
wsze. Dzieci ta!\<ie lakieś chude 
i mchem ob.rosłe". 

A dwumorQ'owiec " powiatu 
sklerniewlolde!lo wtvchże .. Pa. 
mlętl1r.kach" stwierdza: 

"Nil śnIadanie ka.nofle z bar. 
szczem. 1108 o,bi.ad ch'leb cz,arnv. 
czes1(o suchy. czasem dostane 
od koQ'o z laski mleka. I na 
kolacie znów -kaPlofle na rzad· 
ko. ozasem kluski żytnie. -kaou
o', albo e-roch". 

T.akpisa'li sami chłopI. Sie!!'
niimv ied,nak znów do prac na
ukowców tamteQ'o okresu. do 
danych statystYCznych. 

Jerzy Micha!owski w swei wy
danei przed woina książce 
.\\':;eś nie mapracv" pisał: 

..Chleb od nowel!O roku do, 
Żl1:W był w Q'osoodarstwie do, 
2 ha rz.ad·kościa. A działo się 
to w tym samym czasie, g' ly ce. 
:1~ ch'leba byla nieslvch.a:t1ie 
niska". 

Za 10 zupa z pokrzyw. wszel
kieQ'o rodza.lu .. zalewai'ki" i bar 
szcze bvłv na oorzadku dzien
nvm. Tym sie ŻyWiła 'Podstawo 
wa ~ześć wsi - biedota. a nie 
rza,dko i średniacy. Tak żvwlli 
sie ci. którzy ten ch1ebwvtwa-

l' rz.a·d_ 
Sprawdzało sie stare ludowe 

DO'\viedzeni-e - s'zewc chodził 
bez btLtów ... 

ALOJZY SROGA 



89 mos) NOWINY RZESZOWSHlE 

'n!iurekc;~ 

JAN KILlRSKI 

S iedemnasłego kwietnia o 
śwHanlu, 1794 r., wystrzał 

z działa obudzi! obywateli 
stolicy. Przecierali zaspane o· 
czy I pytali, co by to byłoi' 
Nie przebrzmiał jeszcze huk 
działowego wystrzału, gdy raz· 
dzwonily się ze w~zystkich 
wież dzwony, bij ąc gwa 1Ł0w· 
nie na alarm. Dzwoniono u 
Dominikanów na Freta, i u 
Paulinów przy Długiej, i z ber 
nardyńskiej dzwonnicy na Kra 
kowskim Przedmieściu. Kiedy 

. r?zespani mieszkańcy rzucili 
Się do okien, zrozumieli: 
wszczęla się insurekcja. 

Nie dla w5zy.stkich było, to 
niespodzianką. Kiedy cztery 
dni temu, w Niedzielę Palmo· 
wą, tłumy ludu zalały wąskie 

ulice 5taromiejskle, trzyma· 
jąc w rękach tradycyjne wiei· 
kanocne bazie, czterdziestu ce· 
chowych Warszawy i szesc· 
dziesięciu panów oficerów ze· 
brało się przy ulicy Dunaj, w 
domu imć uewca Kllińsklego, 

postana wia iąc 
wszcząć insurek· 
cję. Pośród przy. 
tomnych tei na· 
radzie wid~ieć 
bylo można i pa
na Boguslaw. 
skiego, który 
!Swoimi kupleta. 
mi cd dawna za· 
chęcal do chwy· 
cenia . brMi, i 
~siędza MeVe'ra. 
zaUfalle(!0 Kuźni 
cv Kołłrytai ow , 
.skie'i. który ch"· 
wał pod wysza
rzałą sutanną tę· 
gi kordelas, i 
Konopkę, nama· 
wiającego do 
R"waHownych wv 
stąpień. Nie by· 
lo wśród zebra
nych nikog-o, kto 
by oponował 
szybkiemu przy
pieczętowaniu 

.krwią akcesu do 
krakowskiego - kościus.zkow
",kiego pow.stania. 

li ledy niewtajemniczeni oby· 
watele wyjrzeli przez szpa 

ry uchylonych okiennic, zdu· 
mieli się mnóstwem ludu 
zbrojnego w pałasze ,l palną 
bron, którą Kiliński kazał wy· 
dać z opanowanego już Arse· 
na/u. Dwadzieścia tysięcy łudu 
warszawskiego wspierało 

zbrojnym ramieniem trzy I pół 

tysięczny garnizon warszaw· 
skI, który wystąpił przecfwko 
dwakroć liczniejszej załodze 

imperatrycy. Zołnierzom regu· 
larnym pomagała zataczać 

działa liberia, czyli służba ma
gnatów, która wyszla z pała· 

ców opuszczonych przez tar· 
gowiczan I przeciwników I 
wszelkiego poruszenia "pospól 
stwa". Podawali kule młodzi 

czeladnicy, toczyli ostrożni~ 

beczki z prochem rzemleślni 

ey przepasani skórzanymi far-

tuchami, uwijali się właścicie· 
le drobnych sklepików i bud, 
pracownicy warszawskich fa· 
bryk czyli manufaklur. chłopi 
zamieszkali na krańcach mia· 
sta. a wreszcie t. zw. ludzie lu 
in i, niezwiązani żadnym obo
wiązkiem stałej pracy. a żyją 
cy jedynie z dorywczego za· 
robku. 

Mlodzi prawnicy. uczniowie 
I inni bliżsi a da Isi adherenci 
Kuźnicy. znający przebieg walk 
rewolucyjnych w Paryżu z 
książek i osobistych relHcji. or· 
ganizowali lud do walki ulicz· 
nej. Do ogólnego poruszeni!l 
przvłączyli się też wyrobnicy 
i kramarze żydowscy, rzucają~ 
się pod przewodem C~łkn 
Abramowicza. smolarza z uli· 
cy Złotej, na armaty ust3wi;)· 
nl' na Lesznie. Nie uchyliło siO; 
od walki również drobnornie· 
~zczaństwn niemieckiE'. zamie· 
szkujące gęsto staromiejskie 
ułlczki, oraz em!granci fr!ln· 
cuscy, spośród których budził 
powszechny podziw mistrz lech 
tunku w Korpusie Kadetów, 
Raquitlier, dokazujący cudów 
podczas ulicznej walki wręcz 
z carskimi jegrami. 

Nie widział nikt nalomiast 
na ogarniętych walką uli· 
cach Warszawy bogatego pa· 
trycjatu, ani co zamożniejszych 
kupców. Obawiając się nadwe· 
rężenia swoich person idobyt· 
ku, ~kryli się wraz z rodzina· 
mi do piwnic, a co zapobie· 
gliwsi - koczowali w klasztor 
nych krużgankach z cala fami
lią I z całym mieniem, wrzu' 
conym pospiesznie do pękatych 
lobołów_ Najdostojniejsi z mie· 
szczan, j~k przesl'awny Mag" 
strat Warszawy, skryli się w 
murach zamkowych pod skrzy· 
dłami Stanisława Augusta, de· 
liberującego bezustannie, jak 
by tu cało wybrnąć z tej insu· 
rekcyjnej opresji. 

Rozpoczęta o świtaniu przez 
lud Warszawy i jej wojskową 
załogę walka objęła wkrótce 
całe miasto. Nie było ulicya· 
ni. placu, przesmyku między 
domami, a nawet szczególniej. 

Nie samymi kaloriami 
człowiek • 

SloozleI! ponurzy, z gło
wamt Sipuszcwnyml melan
choIJJ.nle_ Wzrok Ich umyka! 
od tego, co mlell przed so
bą... Tylko usta poruszały 
Bię mechanicznie. 

Rzecz działa. się w pewnej 
stołówce. 

- Te rozmlę:kłe ka.rWf1e w 
ba.rszczu, które wyglądają 
Jak Jakaś różowa maź - od
bieraJą mi zupełnie 8.ipetyt, 
chociaż Jestem bardzo głod· 
ny - prrerwal p6I1ująoe na 
6al1 głuche mllcze:nle Jeden 
z "ponura:ków". 

- Ja Jem tylko przezro
wrn - odezwała się siedząca 
obok niego koi}!eta. Ze to 
trzeba coś gorącego ... 

- Właśnie, coś gorącego 
- odparował zJadl!wle ktoś 

sto wytartych stolikach. PO-I 
dane na n lewyszczerbiony m 
tale.rw, niż w pełnej wyz:e
wów kuchennych Izbie, przy I 
zalanych zupą titołach, spoży· 
wane zard7.€'wiałyml, czy ob
lamany mi łyżkami I widelca- 'I 
m!. ., 

Parę doniczek l zielenią, 
kitka ludowych kolorowych 
talerzy na ścianie - korzyst· 
nie zmieniają wygląd każdeJ 
stołówkowej sali, przyczynia· 
Jąc się do uprzy jemnle.nla po 
sIlku. Niestety, na stronę 
estetyczną zaoJ'ówno samych 
etolówe'k, Jalk I podawanych 
w nich dań zwraca się w 
wlększoOCl zakładów pracy 
zbyt malo uwag!. 

7.lmnn:h klusek w zimie? 
Chyba n i <:!. Tri:eba tylko 0-
drobinę dobrej woli, odrobi· 
nę eerdecw€1go stosunku do 
ludzI... 

Stołówki są ważną spra.wą 
bytową. Za umlarkowaJną ~ 
płatą rozwiązują problemy 
gospodarskie niejednej pl'a
t:ownlczej rodziny. I właśnie 
dlatego. re są zdobyczą lu· 
d?t pracy, należy je otoczyć 
!,roskllwą opieką. Troszczyć 
się zaś trzeba nie tybko o 
świeżOŚĆ podawanych potraw. 
I Ich k.'lrloryo:.ność, ale I o Ich I 
smak. Ich e&tety.kę. A ta,kże 
o estetykę samych stołówko
wych lOlkal!. '\Tteny wiele na 
szych 6tol6we~ przestanie 
przypominać "zgromadzenie 
ponura;ków". takle, Jakle op! 
sal!śmypowy~.eJ. 

Bgr. 

szej posesji. o którą by nie wal 
czono do upad lego z wrogiem. 
Gęsty trup. szczególnie' spo, 
śród ludności, zaścielał bruk 
stoleczny, lała się krew ludu 
walczącego o wolność i o no· 
we prawa. 

N a opuszczonym przez Ma· 
gistrat Ratuszu Staromiejskim 
zebrali się czlonkowie Rady 
Cywiln~j i Wojskowej. kluiliści 
z Kolłąiajow,kiej Kuźnicy i de· 
legaci miejskich cechów. Zwo· 
ła li dnznrców ze wszystkich 
cyrkuhw i proklam!l\vali rewo, 
lucYJną władzę w stolicy. Po
jawily ~ię nil mundurilch i nd 
ubiorilch w.llczących trójkol0' 
rowe koknnly - symbol fran· 
cuskiej' rewolucji. Rozpoczęto 
przestrl!)S1Ć mieszkania w po· 
sZlIkiwaniu ukrywających się 
żołnierzy . imperatrycv. oraz 
szpiegów i donnsicieli wszech· 
władnego do niedawna w st:)· 
licy carskiego generała, Igel· 
stroma. Przetrząsano również 
pałace w poszukiwaniu tar
gowiczan. a podejrzanym prze 
chodniom rewidowano kiesze
nie w nadziei zna lezienia nu· 
merowanych tabakierek z tek· 
tury - rozpoznawczych zna· 
ków dla osób, współpracują· 
cych z wrogiem. Jednym z 
pierwszych przykładów spra· 
wiedliwości ludowej było ares7. 
towanie biskupa Kossakow· 
sklego, jednego z tych zdraj· 
ców naczelnych, którego nie 
zdołały już ukryć mury zam· 
kowe. 

Przywódcy mieszczaństwa 
warszawskiego, z Antonim 
Kriegerem na czele, za strasze· 
ni perspektywą pozostawienia 
władzy w rękach Jakobinów i 
ludu. wysunęli projekt powo· 
łania na prezydenta Warszawy 
r gn~cei!0 Zakrzewskiego. daw· 
nego posła w Sejmie Czt~· 
roletnim, umiarkowam'go w 
9wych przekonaniach poli· 
tycznych i chwiejnego w po· 
stępowaniu. Równocześnie Za· 
l11ek wysunął kandydaturę ge· 
nerala Mokronowskiego, zago· 
rzałego przeciwnika radykali· 
zmu, na komendantil siły zbroj 
nej rewolucyjnej Warszawy. 
. Przy pomocy Zakrzewskiego 

i Mokronowskiego urlało si~ 
królowi doprowadzić w dW~j 
dni po wybuchu zwycięskiej in· i 
surekcji do powołani~ szlache· 
cko - burżuazyjnej Rady Zn· 
stępC7.ej Tymczasowej Księ· 
stwa ,V\azowieckiego, pełnii)
cej tunkcje rządu. Rada ta 
miała "wszelkie bezpiecze{\· 
"iwo między !lbvwatelsiwem 
zrobić, W spokojności. pqslu· 
'~zef\stwie zwierzchnuści i do· 
pe!nieniu powinności lud u
tTzymać", a ,.po· \vsiach poslu· 
szeńst\\·o i powinności dworom 
\,'inne' według sv;oich zwycza· 
jów odbvwać". 

W len- sposób 510 sześćdzie· 
~iąt lat tl'ml1 zmarnowano oka 
zję utrzymania w r\?kach ludu 
zdobytl:'j przez niego władzy. 
l trzeba było półtora wi"k1.1 
ci~żkich doświa dczeń, a żeby 
nauczył. się lud po~ski. że :r; ra.z I 
zdobytej władzy me wolno re· 
zYR'nować, aby moina było w 
pełni korzystać z owoców od 
nie'sionego zwycięstwa; t3ki~· 
go - o jakim marzyli Jakobl' 
n i polscy i wa tcz~cy pod {ch 
przewodem w 1794 r. lud bo· 
l':'il!erskiej stolicy. 

A.. Czermińskl 

Str. ~ 

Powieść o młodości 
F ·· ranClł 

.. ... Na niebie wciaż pusto i tylko len blękil, godny IragC'dil 
starożytnej Grecji. Ta nieubłagana mOI/olunia nad głową; nic 
ją nie urozmaica, alli ś'adu chmurki, Ja/( gdyby trzeba bylo naj
czyslsz,'go blasku, aby o.~wiellić ten na/straszli.::szy z zamę-
16:,; ... Masy mężczyzn, kobiet, dzieCI, rzucone na 9ś1ep pod kule 
rueprzyjacielskie, zaplątane UJ olbrz!.miej Sieci dróg UCieczka 
calego narodu, jej dziwaczność, grolesko,,-'ość, jej Ifagwn, ocie
kające przelaną krw:ą. Starzec pchal led':c'o widoczną spod 
ogromnego tobula hulajnogę, i mala dzie:.c·cz[/llka C:IJf.!l1ąca praw
dziwy dziecinny wózeil uginający się pod s/"rtą bil'liznlf i odzie
li}. Ponure wyrwy bomb wśród let.!o tlI/filII. karabiny masz!J'1o:i'e 
masakrujące ludndć cywtlną, minlslro:L'ie ucil'iwją:y.poprzez la
Wlf/ę i wojsko:fJ1 cofający się dale; szyhClej. niż rzqd ...... 

Czy nie przy.nom/na nam ten obraz bo!esll:.ch dt/i wrze,i:nia? 
Ale lIie o' nasz!!m wrze~niu /939 roku jest tli mO:,!'I, lecz o maju 
- czerwC/l 1940 roku we Francji, tj. o "wrze.~nill rra n ClI S iI lin ", 
który tak samo był rezultatem nl"doł{'Stwa, zl1przalistrr.'a i zdrady 
rządu jak i u nas.· PO:fJi,'ść Pierre Daixa*) z kt0rej {raWl/ent 
cytowaliśmy wyżej nie ogranicza się jedn,'lk do fJollazania sa· 
mega tylko oblicza zdrady; mlody autor, 11.'ory dojrzewał w naj
krytycZ/liejszych latach klęski I okupacji, stara SIę przede ~'SZ!I
s!kim pokazać nam mlodość i nadzieję Francji - mlodzież fran
cuską, wlączającą się do walki o nowe oblicze kraj;J, stawiającą 
jej wolność i niepodległość ponad wszystko. 

Pierre Daix doskonale zna kulisy klęski, operuje bogatyM ma- . 
tuiałem historycznym i anegdolycźnym i świetnie odczytUje po
lityczną wymowę każdego faktu. 

Trzeba zaznaczyć, że fakty i wnioski nalury historycznej nie 
stanowIą w "Kolumnach gniewu" elementu przeważającego. Od· 
nosi się wraże'1ie, że Da/xowi chodzi o ważniejszą rzecz: o uka· 
zanie nadziei, niez,m(lżonej siły Francji. A więc jej młodzieży, 
a więc najba.rdziej patriotycznej, najbardziej narodowej partii -
partii kon,wnistycznej, która nigdy nie wypuścila z ręki sztan
daru wolności i niepodleglości kraju. Boha·terskie zachowanie 
się torturowanych mlodych robotników, jak Bareges, Huhert, lu· 
lien Roussel, Drouel i in., oraz dorastanie mfodz/f!ŻY studenf' 
kiej, leana lacqueinina, Marguerily, Laury do partii - 010 ce 
najbardziej interesuje mlodego autora. Przy tFm Daix obdarza 
s:;,:olch nozyt!lwnych bohaterów pelnią mlodzieńczego tempera· 
mentu i w tragic:{nych dniach dziejowej burzy dostrzega w nich 
ludzi zakochanych, przeżywających rodzinne tragedie, ludzi, 
w których grają Wsz,j,stkie uczucia i zmysły, do zmyslu humoru 
włącznie. Przy tym wątki mifosne nie są wplątane w akcję po 
to, by "OŻb'wić" powieść, nie są przysłowiowymi rodzynkami 
w kwaśnym cieście powie.§ciowym, lecz są organicznie wtopi01e 
w relację o ż"wych ludziach, o ludziach z temperamentem, go
rącą krwią i młodzieńczym usposobieniem. Dzieje Laur!! Bripre, 
dziewczyny zapalczywej, uparte! i uroczej, wychowanej z dala 
od problemów walki społecznej i politycznej, lecz kochające; 
Francję, dziewczyny wyrzekającej się narzeczonego, który ucieka 
d,1 Anglii, i ulegającej ślusarzowi i kon11lni<rie lulienowi, głębo. 
ko wzruszają czytelnika. Niesposób nie pokochać tych czystych, 
pięknych mlodych ludzi. 
Mając przed sobą podwójne zadanie: przedstawienie tragizmu 

klęski, jej spra:L'ców i wskazanie sil, kióre o wolność i szczęście 
Francji walczą, aulor musiał z konieczrwści posługiwać się me· 
todą :x'il'lowątkowości. Trzeba jednak stwierdzić z saty,jakcją, 
ża żadnego z wątków nie gubi podrodze i że bohaterzy pOri'ieści 
pozostają w naszej pamięci. 

Długo zastanawiałem się nad bardzo prostym pytaniem: co 
;).'Iaściwie najbardziej urzeka w "Kolumnach gniewu" Pierre 
Daixa? Czy bogactwo realiów, czy umiejętne zobrazowanie klę· 
ski, czy pasja demaskaJorska? .4 może przede wszystkim la 
ż((rli:..'oŚĆ partyjna? Wydaje mi się, że urzeka najbardziej mło
dzieńcza szczerość lej książki. Sprawia ona, że pomimo cięż
kich, budzących grozę obrazów bombardowań, czy torturo:fJania 
patriotów u: powidci panuje wszechwładnie głęboka xrara w ży
cie w z~;:cięst[l'o sil palriolycznb'ch, w zwycięsl'i'o prawdy. Ni, 
fila li! pO:l!ieśri ani cienia ponuro,~ci nawet:;) jej najbardziej tra· 
giczllych puriiach. 

Autor -- komunista potrafił natchną t swoich bohaterów ·!Je· 
:::.'f/ęlrznym optymizmem, glębo.iłą miłością do piękna, te'rażliwo· 
ści na hUlllor i żart" pokazał, że ludzie partii wljkonują posłano 
nictwo I/arooowe w nastrojll' młodzieńcze[!o entuzjazmu, bo są 
młodo,~cią Francji. 
Powidć Pit!rre Daixa jest :i'ięc książką jak najbardziej a k t u· 

a I n ą. Te same sily, które doprfJwadzi/y Francję do upadku w 
1940 roku, wcią.ż jeszcze trzymają władzę w swoich r{'kach, a ich 
nienawiść i sirach przed własnym narodem każe im pchać kraj 
re objęcia rych, Co niosą jej zgubę. 

I jeśli co się od tego czasu zmienilo fo to, że wciąż nowe 
szeregi ludzi, dawniej politycznie neutraln.ych, akt!lwizują się, by 
me dopu.5cić do norvych cierpień, poniżeń i klęsk I włączają sif 
w jednolity front walki o pokój. 

.Zywa, barwna i urzekająca m:oją prostotą powieU. 

SALOMON ŁASTlI( 

0) Pierre Dalx; "Kolumny ~lIiewu". PIW, 1953, str. 292. 
z końca stołu. Zimno na. dwo 
rze, a tu na drugie danie klu
ski na ztmno, pokropione 
śml€ianą. Mdłe I ntestrawnel 
Htoś chyba na głowę upadł 
w tej na.szeJ kuchn!l 

A przeclet Jakże często te 
same dMla, które z takim 
wysiłkiem wtłaczają w siebie 
konsumenci nlekt<irych stołó-
wek - przy minimalnym "re. r--------------------------------------------------

I dalej w mlkzenlu ly1cal! 
7. ntesmaiklem barszcz z roz
gotowanymi w nim kartofla
mt. Wielu odsuwało talerze 
ntedojEcdzonych, zimnych klu
sek. 

A prze-clet obiad ten przy
rządzony był z dobrych, śwle 
żych produktów. Był tez na 
pewno kalorycznie wystarcza 
jący. Tylko że ... kalorie -
to okazuJe się nie wszystko. 

Posiłek, aby poszedł na 
zdrow!e, aby przyniósł orga
nizmowi prawdziwy poży'tek 
musi być w pierwszym rzę
dzie &maczny. Ale nte dość 
na tym. Musi być estetycz
nie podany. D!etetycr dawno 
Już stwierdzll1. ±e nie tylko 
!:>a,rwnośćposlłku, kontrasty 
kolorów poszczególnych dań 
znakon'lcle wpływają n::lJpod 
niesienie a-petytu. ale I €61e· 
tyka całego otoc7.oE'nla. To sa
mo c1'lnie wpelni'e :naC7.eJ 
sffi<lkule w wlr'~"i. dobrze 
prze w Ietrzol1<2j :,,1I, przy czy 

tuszu" mogłyby być Zjedzo
ne ze smakIem. Ot choćby 
w wyżej o{}lsa,nym wypadku. 
Wysta'rczyloby podać do b.'lr· 
szcw te same kartofle, ale 
oddzlelnl~ - <li już nie było· 
by owych nieprzyjemnych 
skoJarzeń, jakle podsuwa wy
obraźnia na widok różowel, 
,roz,gotowaneJ maZi na dnie ta 
lerza. 

A Jeśli chodzi o drugie da 
nie -- to te same kluski po
da,ne na gorąco I polane nie 
śmietaną (białe mdłe kluski 
I mdła biała §mietana) ale 
złocistymi skwarkami - zJe
dzone byłyby .na pewno ze 
sma.kiem. Kuchnia nte mla-ła· 
by przez to wiele więcej r0-
boty, a stołownicy zjedliby 
ze smakiem l po~ytk!em swój 
podstawowy pooiłek. 

Czyż tak wiele trudu spra· 
wla zastanowienie się nad u
I'ozmalceni,e-m jadtospisu, nad 
pl'zysto.<.owan i·em go do pory 
roku - by nie daw~ć bX7,lw 

"COMICSY" NOWEGO TYPU. 

OstatnIo w Stanach ZJedno
czonych zaczęły się ukazy ..... ać 
"comlcJS", w których wy_tę· 

puJą nowi bohaterowie. Za
mIast gangsterów czy agentów 
wywiadu, pr'l'ypomlnającYCh 

do złudzenia tychź.e gangste
rów, bohaterllJlll -ą właściciele 
przedsiębiorstw I robotnicy. 
Najwidoczniej grożne oznaki 
nadciągającego kryzysu gospe
darczego podsunęły przedsię

biorcom amerykailsklm my.1 
zamówienia "comlc,ów", ma.ją
cych przekonat robotnlkó:ov o 
tym, jak konystna Jeot dla 
nich przyjaźń. z "bonem" 
(przedsiębiorcą)· 

Dla monopoli am"rykaitsklch 
7.ródlem zwiększenia r.y_ków 
Jest pn"d e wszystkim WZII\O' 
'.enle wyzysku robotników, 
Jalsze przyśpieszenIe morder
ozego tempa pracy, panującego 
w przedsiębiorstwaCh amery-

Za dolarowąkurlgną 
kań.klch. PrzedsiębIorcy nie 
tylko chcą zarzucIć pętlę na 
szyję rohotników, ale I zmusIć 
ich, aby samI tę pętlę na sle· 
ble zarzucili. W tym właśni P 

celu kleci się "comiesy", wy
chwalające pod niebiosa "tros· 
kę" przedsIębIorcy o robotnI· 
ka. 

Typowym wZOrem nowych 
"comiesów" jest utwór wyda· 
ny ostatnIo przez organ Ito· 
warzyszenla przedsIębiorców 

t.w. "Natlona! Smali Busln"ss
men Assoclatlon". Głównym; 

bohaterami t"II'O utworu 51\ rn
botnłcy Pltt I MaI oraz Ich 
"boss", mI_ter WIntrop, wystę
puJ'Icy jako naJeznlszy opie
kun robotnIków. Celem anto
rów Jest odclljgnlęele uwagi 
czytelników od walki, jaką to
ną masy pracujące US"" o 

podwyżkę płac. ZarobkI Pltta 
i Mala ZWiększają się automa
tycmle - dzięki wspanIało

mYŚlności dobrego "bossa". Po 
cót więc walczyć I straJko
wać T Między wierszami można 
też wyczytać, że nIe warto 
właiclwle naleźeć do związku 

u., ... odowego, .jeśll się ma tak 
troskllwe&o "bossa.". 

Morał "comlesu" jest jasny: 
';Iuż wiernIe przedsiębiorcy, 

,d.adzaJ int"resy robotników, 
I zostaniesz nagrodzony. 

ZAINTERESOW ANIE ... 

CHEMIĄ. 

Laboratoria chemiczne, po
.ległe ParYSkiej RadzIe Mlej
.kleJ, otrzymały niedawno od 
.j~dnego 2 radnych, p. Perrettl 
następujące polecenIe, wyna-

Ide unlwenaln,. Arodek, .a 
pomocą którego łatwo motna 
byłoby zmywać farbę z kamIe
nia, drzewa I cegły. 

Czym wy wolane zOstało na
gie zainteresowani" chemią ze 
strony pana Perrettl? Chodzi o 
to, te poliCjantom paryskim 
nie starczy czasu anI sil na 
niszczenie hasel w obronie po
koju I nIezawisłości narodowej 
FrancJI, pneclwko "armii eu
ropeJsklej". hasel wypIsywa
nych przez patriotów francu
skich na ulicach mIasta. MImo 
usilnych staraJ!. policji, napIsy 
te nIeustannie Ukazują się na 
murach domów, na lukach mo
stów, na JezdnIach. Dlatego to 
doprowadzony do rozpaczy. ra
dny Paryła postanowił zwró
cić sIę o pomoc... do cheml-' 
ków. 

(Według c_oplsma "LI
tleraturnaja GazIeta" 
Nr łO). 

z kapustq w upalny dzień, a .;... __ ~ ___ ....... _________________ • _______________________ ... 



~tr. 6 

"Celuloza" wq powieści I. Neverlego I 
wchodzi na ekrany z (I0cz~1kiem maja 

O ożywieniu polskiej pru , 
dukcJI filmowej świadczy 
wl,rastająca 06tatnlo liclba 
polskich filmów fabularnycll, 
\V roku bleżq<:ym przewidy, 
war:e Jest udoslępn len ie pol
/il\irn widzom 10 filmów fa
bll:arllych. czyi[ prl.eciętnl~ 
b~dll(': Gję ukazywać co mi~ 
~i4( : Jeden now y film fabular 
n y, Tak więc w latach 195J 
-19:')4 ma zostać wyprodll' 
!{(,\\,al1ycn 17 i'ilmów rabujar 
nyd. to jeM tyle, ile wYP'J
Ii ?ąnno na ekra,ny w okresie 
od H)4:i do 1952 r. 

'l a Mieclzvnarodo\Vvm Fesli 
walu Fill-nQli, IV Carl'lle:; p"Z~ 
zaszczytnie wyró;i;nionymi iii· 
mami: "Piątka z ulicy Barskiej" 
oraź "Przygoda na Marien
sztacie" t "Trudna miłość", 
ktćr/'? I"ż ukazały sl~ na €, 
,kranac:' , Iljrzy ll1Y n iehawem 
6zem~ j<i!s7.vch filmów. 

l pocz'ltkiem m~ja będzie 
ni\, mo:!li .ogl<jdać oczekiwa
ny z. \\' :el l,im zalntereso'ńH
ni em film .. Celuloza", zrea· 
!il.OW'li,y p rz.e z J. HmvaJe-ro
",iI.' [,I w"cilug powleścl l. i\e
vcrlego - .,Pamiątka z Ce' 
Jq!OI.I·". l'ia.stępnym\ 7. kolei 
I ~ ccl :r '),Jl'lvny film "Pościg" 
oraz "Autobus o-cIjetdża 
6,20". 

Na ukOliczenlu znajdujE' sip, I 
film pl. .. Pod Itygij5ką gwia
ldą" , slanowiijcy II -g ą czę<.ć 

"Celulozy" oraz film "Uczta 
Baltauu'a" w reżyserII J, Za
rtycklego. wedlug powl-e.~ci 
T, BI';:zy pod tym Sćltmym ty' 
tul em I "Niedaleko Warsza
wy" w reżjserli M. l{aniew-
8ki€'.I. 

IN s tadium zdjęć znaJduJel 
"I~ filmy " Pokolenie", we
dtlJ~ powieści B. Czeszki, 
pod tyn' 6,!o':,mtytule m, w 
rflVS(" :i c.i,liolwen ta. P"ń 
slwowej Wyżlizej Szkoły fil , 
!11(\\\8.: A 11·'d.-i.\'. pod ~i~
run~iem A. Forda oraz "Pod-
h:lh~ w ogII'U" l1islorynn:, 
~!lm. b'll'w f 'Y. o powstaniu 
<:hłol)shm na P0cihaJu p\}(1 

Wlyi1<) J-io~lkI Nilplers·k lego. 
Of,IMilio rozpoczęto zciję

cia d<. n i mu "Zelazna kurty
na' w ~uyserl i .J I{Qedlera. 
filIIl ien opow ie o bankruc
twie na:((·"ł,, ·nego do kralCl 
61)'.>le,l:a. I" ze tknięc iu 7. no .. 
\\'ą. palriotyczn~ i ~wiadoll1il 
p,>st'~\\'ą ol;'\'\\<itell naszej IlJ ' 
ck'\\ei oj<?yzny. 

\I' PI·l.ygotowanlu są film y 
.. Opowieść atlantycka" 
('r!< lptac.la noweli Mirosława 
7.ulw.'s.-:Ie-f'O - w reżyserIi 
W. J,:k,1:1QWs!(le.l. komedia 
• .Iren!! do domu" (reży~,er l a 
,l. fethkego) ora.z "Naclzleja" 
\I' reżYM· rll J, Ryhkowskl ego 
- ukazu Ictc~ brat,erstwo hro
n l pol:";,,, iego I radz led lego' 
żnlnil'rza, 

MISTRZOS'IWA POLSKI W BIEGACH NA PRZELAJ 

W Olsztynie 11, IV, 19>4 r, o<lbr.1y alę doroczne mlst.rzostwa 
Polski ', ~ biegach Ila przelej. Z'V"yclęzcanu w poszczegolnycll bIe
gach z~stall: 8,000 'm, seniorów - Chromik (G6rnil<), 3.000 m. se
nlorów - KrzyszkoW1ak (CWKS), 2,000 m. juniorów Pruszkowski 
(Koleja: z), LOOO m, geniorek - Gabor (Włókniarz) i 1.000 m. juniorel< 
Sobas'l.l<' .wicz (Wlókniar7.). 

Na ;o djęCiU: Chromlk w otoczeniu r.awodnlków przed bl~glem. 

-----------------------; 

W czwartek w Rzeszowie 
Dyżur IlOCny: Apteit8 Spolecz

ni nr. 81 Plac Stalina 18 
Apteka Ipołeczna nr 4, uL Dą

brówslt!ego 56. tel. 10-34 
pogotowte Ratunkowe: uL O
b:'ońc~ Stalingradu 29, tel. 
oa 

strat Potarna: ul. M1cklewl· 
au lP, tel. oa 

PAN;:,TWOWY TEATR ZlEMI 
RZESZOWSKIEJ - nIeczyn. 
ny 

MUZEUMOKRĘGOWZ W RZ1: 
SZOWIE, Rynek S czynne 
od godz, 11l-15-tej 

MUZEUM W toAJ.IICUCIl!:: czyn 
na od 9-13 

j\POLLO - (uL w, Hlbnera): 
Trudna miłość (pr~. pol-
skiej) godz, 16, 18 I 20 

17,~C Rzeszowska aUdycja lo
kaln-a - program ocoiera:1Y 
przez głośni kI. 

Program I - na rai! 13~% m. 
Program dnia 7.40, 15.2~. Wia

domości 5,03, 6.00, 7,OQ, 7 .~. 
12,04, 16.00, 20,OQ, 23.00. 

5.10 Audycja dla wsi. 5.25 
Muzyka poranna, 5.40 Koncert 
poranny , 6.15 Muzyka popular
na, 6,30 Kalendarz radiowy_ 
6.37 Koncert solistów. 6,50 Glm 
naslyka. 7,15 Muzyka poranna. 

8,00 Koncert muzyki o.perowej, 
9.00 Muzyka rozrywkowa. 9.45 
"Wieś tańczy I śpiewa". 10.00 
Koncert solistów, 10,28 Muzyka 
rosyjska i radziecka, 11..05 Aud . 
dla d7Jeci. 11.30 Muzyka i aktu
atności. 12,10 "W górach". 12,25 
Pieśni o radzleekich rzekach. 
12.45 Audycja dla wsI. 13.00 
Przerwa, 15.30 Dla dziecI. 16.05 
wlIZechnlca Radiowa, 16.20 Mu
zyka symfoniczna, 17,00 "Z 7.y
cia Zw iązku Radzieckiego", 
17.30 Muzyka ludowa. 18.00 Plo
sanIci francuskie , 10.20 Kore
spondencja z za.granlcy. 18,35 
"SymfonIe Beethovena". 19,32 
"W l.ysogórach" fragm. powie
ści J. IwaN:klewl·cUl pt, "Czer
wOIle tarcze". 19.50 Audycja 
dla wsi. 20,30 Koncert dawnej 
muzyki polskiej. 21.00 OdpowIe
dzi Fali 49. 21.12 Z cyklu: .,'Vli.
etrzowie sceny operowej" B, Gt
,II. 2UO Reportaż Il.tterackL 22.00 
Audycja sportowa. 22,10 "Arcy
dzieła muzyki kameralnej". 
22,45 Nokturny fortepianowe, 

Program II - na fali 367 m. 

Program dnIe 1.43, 13.0lI, WJa
domości 7.50 , 14.00, 18.15, 21.30, 
23.55, 

8,00 Muzyka operowa. 9.00 
Muzyka rozrywkowa. 9.45 
,. Wieś tańczy i śpiewa" . 10,00 
Przerwa. 13,10 Przegll\d prasy 
stolecznej. 13,15 Koncert . 14.10 
Dla dziecI. 14.30 Dla miłośni
ków pleśni I muzykI. 15,00 Ra
diowy klub racjonalizatorów, 
15,15 .. Młode talenty przed mi
krofonem", 15.40 "SWOjskie me 
Jodie", 16.00 Muzyka dla wszyst 
kich, 18 ,40 Kon~rt. 17.00 Dla 
dti.ecl. 17.30 "Na wars.zavo/ski~j 
fali". 18,00 "Na sportow~j fa
]i" , 18,20 Muzyka rozrywkowa, 
18 ,~ Pogadanl,a, 19.00 Muzyka 
i aktualnoścI. 19.25 "Droga że
lazna" poemat 111, Niekrasow8, 
19.45 Kompozytor tygodnIa -
Al. Borodin, 20,30 "Scena pol
sk'a - St. Łaphiski" , 21.45 Wia
domości Itportowe. 21.50 NaJ
piękniejsze melodie. 22.20 "O
bywatele"-odc, pow, K. Bran
dysa, 22.40 .. Z namych sal kon
certowych", 23,20 Koncert so
listów. 

NOWINY RZESZOWSHTE 

Na cześć 1 Maja , 
PlaA kwietniow, 
wykonają drolowcy 

na 5 dni p rzed terminem 

l~ 10.1':3 .\-\il'i,k't,!!o P,~('ds'ę, 
bior"t wa Robót Drol!(),\vch IV 

RZt'S/owi" r"ali7.uia~ WS:'~la:1:.a 
II ljiłulu PZPR lObuw;~7.an:a. 
m' orodllj;cl' inv11l; Cl,: I ;\\aia. 

Zob!>w:azan ia brlm:a nas te· 
Dui~co: 

wykonać Dian kwietniowv 
na 5 dni przed terminem. 

zużywać calkowicie mate
rial drogowy pochodzący 7. 

rozbićrki starych chodników 
i jezdni, 

udzielić pomocv fachowei 
komitetom blokowvm przy po 
rzadkowaniu Iloszczel!ólnvch 
dzielnic. 
\V~ ród z<, ooW i a1.3ń :nc!vw:cJu

alnvch wvtliia s'e zobow'ar,a, 
nie brllkarza Kopecia , klórv be
c1z'e wykonywal 130 Droc. nor, 
mv. 

Zobow:azania 1l000ipli wszy, 
scv oracownicv :'\PI~D, 

Realizacja zobowiązań 
pracowników MHM 

przyczyni się do lepszej 
obsługi klientów 

Na zebian :u oracow ników 
'\\iei,.k:ee-o H~nd·lu " h:sem ;Ja
dlv lOi.lo\\'~aza'1ia , kló r"l:h r<'.1' 
lizaci., orzvczvn: się do le;);;zei 
obs lu!!i ki ien lów, 

Personel sklepów nr I I, 17, 
7, 4 oraz oracownicy dzialu pro 
dukcii transportu i ksiellowości 
zobowi<lzali się: 

utrzymywać pelny asorty
ment towarowY. 

nie orr.yimować i nie sprze
dawać braku, 

tro-SZClVĆ sic o naiwyższą 
iakość towaru. 

ZE SPORTI.J 

Przed wyborem zawodu 

Nasza rozwlJaF-' 
ce :; Ię guspodarka 
.aroduv,a \\'Y'm3"'a 

coraz I\iększei ilo
s~ i \\ysokok\\alifiko 
wan\'ch ehonvrni
stÓ\\':' Są oni po
irzel>ni I; 'e WSl\'st
kich dziedzinaell' na 
,zego i vci a g",~o

darcoego. \I' prze
m'.ś l e, handlu, Iran 
~porcie, bankowo
:$ci, szkolnictwie itp. 

Na zdjęciu: S' I" 

denci Szkol v Głów
nej Planowania i 
Staty,tyki w War~ 
.'7-3wie w p,'acownI 
iizycznej, 

CAF -

fol. Czarnoeórski 

Zapisy do oficerskich technikó,v 
pożarniczych 

r<omend~ Glówna Straży I 
Pożarnych oglasza zapisy d;) 
I klas\' oficerskich techników 
\lożarńiczych we WrocłaWIU i 
Wiei iczce na rok 1954/55, 

Warunki przyjęcia: 

l. ulwIlczenie 7 klas szkoly 
podslawowej, 

2, wiek 14-16 lat, 

3. odpowiedni stan zclrow'i~ 
Podania należy skladać w 

INminie do dnia 15. 5, 1954 r. 

bezpośreonio do bmendy O
iicerskiego TecłJni~lIm Pożar 
niczego nr I we Wrocławiu, ul. 
Borowska ł381144, bądi d:l 
komendy Oficerskiego Tech· 
nikum Pożarniczego nr 2 IV 

Wieliczce, Park Kingi. 
Cczniowie w okresie cztero· 

letniej nauki otrzymują bez· 
platnie: zakwaterowani e, wy 
żywienie umundurowani~ 

slużbowe, 

ZZ!2_ 

89 (1503) 

Z.~ralo dotychczas 
prawie 4 tlAY złomu 

i odpadU. uiytkowycb 
W czasie dotvchcz~so\\'elZo 

trwania al<cii sanitarno oorzad 
kowei mieszkańcy Rze5zowa ze 
bra I: 3,625 KQ' r.IOn1lJ oraz po
:lad ,500 I<Q Innl'ch oOoadi-;ów u-
1:vłkowvch. 
M:eszkańcv Os 'edla \\'S Klak 

dotad u·truun :aia Drace elcootn 
zbieraiacvrn zlom, n:e wVtlcszac 
!lO orzed domy, 

WODĘ: WODOCIĄGOWĄ 

możn8 oif tvlko DO uorzed, 
nim DrZel!otowan:u - komun;· 
kuie m:e,zkalkom RZPs'zowa 
WI'r1z'al Zdrowia Prezydi lJm 
[\\RN, 

Dbamy o wygląd 
naszego mias1a 

Corn więcej otrzymujemy li
stów od naszych Czytelników, 
którzy w trooce o wYSląd nasze
go miasta dzielą się z namJ swo-
imi uwaganlt. 

010 co o:sze nam ieden z rn:~ 
szkal1ców domu przy Placu 
Slalina: 

,,2 w:elJ,;;m zadowo~eil;em 
przyjęliśmy 7.~loienie zielel1ców 
na Placu Sta :ina. Lect cóż, 
k:edv ta·k mlodz i iak i starsi nil! 
szanuia tych zic!e(lców. 

Dz:cci b:ee'aia 00 't r ~wni
~ach. zrywają galązki zaSi!-
dzon\'ch krzewów. a starsi skra 
caj ą sobie drogę idąc od ulicy 
Lwowskiej obok Ubezpieczalni 
w ~l!-ol1e tlncv Wrr)b:ewsl<iel!o. 

I\aiw:ecei zn:sz c7.0na iest 
Cle:ić zie:eńców oołoiona w pól 
nocno-wchodnim naro7.lJ obok 
bl!r1vnku Ubezpieczaini, 

'\Ioim zdan:em orl!al1~ MO 
bardz'c'i stanOI'.czo winny Wy
st~1)o'A"ać orzec 'wko tvm. kt6rzv 
l1 !szcza nasze o:ekne z : eleńce". 

Na marginesie kilku spotkań o Inisłrzowskie punkty w III lidze 
\V każdym naszym cot)'go

dniowym spralVozdaniu z me
czów trzeclollgowych podaJe
my 5ktady drużyn, by nasi 
czytelnicy mieli dokładny 0-
braz . .Ia,kie zmiany zachodZą 
IV 7.~5tawi.eonia<:ll poszczegól
nych j<~·cłenast€'k. Porównując 
np, skład drużyny Stali ze 
Stalow-ej Wolt z ootatnich 2 
Iygodni zauważamy, że w 
Krośnie przeciwko Wlók-
n larZ0wl grał obrOlica Bu-
cZYliskI. A już w tydZień 
później - w Rzeszowie 
za,wocl,nlka tego nie było na 
Ilśc if\ grających, 

ZaInteresowaliśmy się tą 
spra wą. w iedząc o tym, ~e 
Buczy ń~ki należy przecie~ do 
czołowych piłkarzy 6talowo
wolskIeJ drużyny, ekazalo 
się. te rada kola sportowego 
Sta,1 w Sta.Jowe.l Woli, na 
podstaWie reiacH ki-erownlc
twa S€kc.11 piłki noi:ne.l za
wie,~lła Buczyńsktego na 1 
miesiąc i przez ten okres 
Buczyńskl musi pauzować. 

Dlaczego? Za co otrzymal 
Bu>czyńskl wewnętrznq dys-
kwalifikację? 

Otóż pod>czas meczu z 
WIt)kniarzem w Krośnie Bu
czyński kopał przeciwnika 
bez piłki. wyg rażał się za
wodnikom krośnieńskim na 
oczaoeh dWlltysięC7.nej rzesly 
publ icznoścI. 

Mało tego. Po zawo-dach 
- widocznie chcąo za.pom
nieć o przegranej -- raczy ł 
si~ w gronie swoich zna.l(r 
mych - wódką - bo czym
by innym, Tak mu było do
brze, że n le chciał wracać do 
Stalowej Woli. a naw~t był 
mocno zdziwiony gdy kierow 
nik drużyny chciał go "wy
rwać" z rijk "n i€sportowych 
znajomych" , 

To wszystko złoż~' ł(l filę na 
zawieszenie Buczyńskioego. 

Trener Malczyk stoi rów
n ież twardo na stanowisku 
zaprolVa{]zcn la prawdziwie 
sportowel atmosfery or<ltZ r1~, 
scypiiny IN 7.2spole, opiera.nia 
składu na w!86nych wycho-

wankach, a bezwzględn~.go 
usuwania z zĘ'spolu ciiuliga, 
nów, w czym prze5z.ka,dza,lą 
mu często "kibice" tej dru
żyny. 

Oto przykład, jak jedno z 
czołowych kól sportowych na 
Slego woJewództwa przystą
pilo do ukrócenia samowoli 
piłka,rzy. którzy swym zacho
waniem przyn06lq złe Im\l~ 
koilI, Jak I spol"towl. 

Chodzi o to, by wszystkIe 
nasze kola przystąpiły do 
pr<lcy wychowaWClej l zawou 
nikami, by walka o punkiy 
nie była powodem nleprzy-
Jemnycll obrazóW, Ja,klch 
świadkamI byliśmy 06tatnlo 
podczas meClU o mistrz06two 
III ligi Sta,1 Stalowa Wola -
Gwardia RZe6Zów, 

Czy to tylko wyłączn,a wi
na. zawodnIków? W pierw
s zy m rzędzie tak. Aloe pne
c iel na stra,iy prawdziwie 
sportowej atm06(ery, w Jaktej 
powinny toczyć się mecze, 
prawdziwIe sportoweJ wa,lI.;1 
o punkty stoi arbiter. Tym, 
czaoom nl<edzielny sędzIa, ob, 
Wlelguslak z Lublina dał lek
cję, jak nie należy sędzio
wać, przyczyniając się do te
go, 'Je lekarz dyżurny miał 
w t!,m dniu wyjątkowy 
"ruch . 

Ob. WleJgusla,k powl.n len 
odpowiadać przed swoimi wla 
dzaml Bportowyml za to, te 
n i'e potrafił powstrzymać "za 
pędów" zawodni~w obu zl?' 

sro1ów. Takich sędziów ja k 
ob. Wielgusiak nie chcemy wię' 
cej widzieć na naszych boi-
skach, . 
Również trener:zv Stali Sla

lawa Wola i Gwardii Rzeszó,\ 
muszą zwrócić swoim wy cho' 
I\'Rnkol11 uwagę, by umieli oru 
odróznić gr~ ostrą - ale 
(a·k, od gry brulaln-eJ . Taką 
grą nie zdobędą sobie onl 
zaufa,nla wśród pubłlcznOŚocL 
która z nledzleln()go meczu 
wvchodzila z wielkim nleza 
dowolenlem_ 

Także komisJa llgl rzeszow 
&ko-Jubel~klej wraz z kom:-

tS,lą sędziowską I radą trene
rów musi zapobie-c szerzqoe' 
mu się chuligaństwu , 

Bo prl.ecle7, dopiero czwal 
ta kolejka mi6trzc6tIV, a Oa 
l istę ~ontuzjowallych zapi, 
sali się m. In.: 

Tuczapski z Budowla.ny<:h 
Przemyś l - ztaml\lna noga 
pod-czas r11€C7.lI w Luhlln le 2 
tamtejszym Ognlw'em, 

Sarn\sz z W!óknlar7.a Kro 
sno - mocno potłuczony -
pod.cza.s meczu w Hrośnie ze 
Stalą St;.Jlowa Wola. 

Wosiński - Stal Stalowa 
Wola - kontuzja żebra -

porlczas m-c<:zu w RzeszowIe 
z Gwardiq. 

Jurklewlcz GwardIa 
Rzesz6w - 20 centymztl'Owa 
rana na udzie ocln i'csiona pod 
czas me-cw z-e Stalowlj Wolą. 

Sordyl z Gwardii Rzeszó w 
zniesiony z boiska . Opoka ze 
Stall Stalowa Wola - znie
siony z bolGka. 

Czy nie za wieJe tego? 

Koledzy plIkarze - nIe 
umiemy. zdaje się - grać w 
piłkę nofną, Nie potrafimy 
po sportowemu, szlachetnie 
walczyć o zwycIęstwo. 

Nowak (Sarzyna) prowadzi w Indywidualnym 
turnieju szachowym 

W Irz~im dn iu ,tlJrn:eiu s~a
chowee-o o indvw;dualne mi
strzostwo wal. rzeszo\\sk;~1N 
doe-rvwarlO odłożoo 3 oart ie Tra 
fi.dlo-Nowak. Zakollczyla się 
ona zwvc:etitwem Nowaka. 

Wyniki (rzederro dn:a: 
Zacharko - Olear O: I 
Nowak - Turek 1:0 
Kuk:elczak - Traf ld lo 1:0 

Czy będziesz 
. startował 

w ZMP-owsklch 
Raidach' 

Kolarskich? ----- -----
Zainteresuj sie tras. Raidu 

w swoim terenie. 

Twole kolo przYl!'otowuje sie 
już zapewne do startu w tej ma 
sowei hnprezie. iaka odbedzie 
się w calym kraiu l okazji W\,
ściau Pokoiu. 

Pomyśl nad tym. 
Zmobilizuj wszystkich po

siadaczy rowerów, 
Przygotuj si~ do startu. 

Napisz do nas o Waszych 
przygotowaniach, trudno$clach. 

Raunek - Budlvńskl o:f 
Franiszyn - Nah li k W. O: I 
Bvr lek - Druszk:ewicz 10 
Kara - Obrzut 1:0 

Po trzecll dn:ach orowad7.i 
Nowak 3 Dkt. orzed Nahlikiem 
i Kara po 2,5 pkt. Na dalszyclI 
m:eiscach r.naiduia s:e : KukleI
czak. Byrtek i Turek DO 2 phi .. 
Olear i Raunek po 1,5 pkt. oraz 
Budzyński, Druszkiewicz i 
Obrzut po l pkt. 

Zgubiona 
w ab tVQ'odn:u rebw;czka 

damska' (kolo Pocz·tv Gl.) iest 
do odebrania w nr;i ale m'eiskim 
redakcii "Now:n Rzeszowskich" 
Plac Stalina t. I o. 

Ogłoszenia drobne 

Zguby 
DUDĘK Zygmunt zgubił legity
macJę lIłut.boWII OrR1: p~epustkę 
atal" wydaną prze1: W. S. K. -
Rzeszów. G-OOIS8 

BOCHENEK Jan!na zgubiła I~ 
gitymację służbową Nr 442 wyda 
ną przez Pre'!:. Pow. Rady Narodo 
wej - Rzeszów. G-00159 
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